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Z o§tatnie; chwili 

z 
osadzono w --Qboz,ie pracy 

w czoraj z~J1adły pierwsze wy- bozach pracy skazani zostali: Olejniczak Władysław -. Roki- miesięcy, Brok Bronisław - Pio-
roki na zatrzymanych podczas Szymański Henryk - 11 Li- cińska 9 po jednym roku, Waj n- trkowska 117, Kędziora Franci· 
akcji zwalczania lichwy żywno- stopada 20 na 18 miesięcy, Szew- berg Symcha - Pomorska 25, szek - Zgierska 82 i Hałaj Niko­
ściowej spekulantów i paskarzy czyk Władysław - Piotrkowska Makzak Bolesław - Żeromskie- dem - Pryncypalna 69 na amie-
cukrem. 33 na jeden rok i lwnfiskatę skle- go 8 po 8 miesięcy, Kasprzak Ste- siące. 

Na pobyt w przymusowych 0- pu, Pryca Stefan -' Rzgowska 3, fania - Armii Ludowej 31 na 6 Dziś zapadną dalsze wyroki. 
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Wywiad TASSa 
z prem" Osóbką-Morawskim 

• Je t 
cz erech nl0carstw w ra · e dal zych lo ów iemiec 

MOSKWA (PAP). Colo prosa radziecka 
zamieszcza dziś obszerny wywiad korespon­
denta TASS z premierem Osóbka-Morawskim, 
przytaczając in extenso odpowiedzi premiera 

flARYZ (PAP). Po raz pierwszy od czasu 
konferencji poczdamskiej sprawa Niemiec 
omawiana jest pr;:ez przedstawicieli wielkich 
mocarstw. Na zebraniu informacyjnym mi­
nistró','1 spraw zagranicznych przystąpiono 
w środę do rozpatrzenia sprawy r. zbrojenia 
Niemiec, handlu pomiędzy strefami okuna­
cyjnymi oraz losu zagłębia Ruhry i Nadrenii. 
Stanowiśka czterech mocarstw w tych kwe­
stlerch mogą by sprecyzowane w llastąpują­
cy sposób: 

1) ZSRR. Minister Mołotow oświer">::zył w 
toku obrad konferencji parys::iej, że gotów 
jest rozpertrzeć wraz z pozosterłymi ministra­
mi sprerw zagranicznych sprawę zerchodnich 
granic Niemiec. Zgodził się on również na 
omówienie całokształtu zagadnienia niemiec­
kiego, zaznaczył jednak, że dyskusjer powin-' 
na mieć rerczej charakter informacyjny niż de-
cydujący. . 

2) Francja. Minister Bidault niejednokrot­
nie jasno określił stanowisko francuskie. 
Frerncja proponuje odłączenie Zaqłebier Ruhr" 
i Nadrenii od Rzeszy. Jednakże m'inist -= _ Bi­
dault nie będzie się prawdopodobnie doma­
gał ostatecznej decyzji. konferencji w tej 
sprawie. Nie jest wykluczone, że ZapIOT" _ .u­
je on stworzenie specjalne komisji dla zber­
dania projektu fre . .;uskiego w sprawie za­
chodnich. aranie Niemiec. 

3) Stany Zjednoczone. Minister Byrnes wy­
sunął projekt 25-letniej oku"acji NiemieC. W 
tym czersie ma być przeprowadzone cerłko­
wite rozbrojenie Rzeszy pod kontrolq sojusz­
ników w celu zapobieżenia ewentualnej no­
wej agresji niemieckiej. Stany Zjednoczone 
wysuwają pozatern wniosek, którego ini­
cjatorem był generał Clay, jeden z członków 
sojuszniczej komisji złożonej z przedstawi­
cieli czterech mocarstw, która mer prZilnro­
wadzić badania nad tym, w jakim stppniu 
postanowieni<I konferencji poczdamskiej do­
tyczące rozbrojenia Niemiec, zostały dotych-
czers zrealizowane. • 

4) Wielka Brytania. Delegacja brytyjska 
popiera zersadniczo projekt umiędzvncaodo­
wienia Zagłębier Ruhry i długotrwerłej okuoa­
cji Niemiec. Jeżeli chodzi o Nadrenię, to Wiel­
ka Brytania stoi na stanowisku, że należy 
ustanowić na zachodnim brzegu Renu kontro­
lę wojskową, bądź jednego z sojuszników, 
bqd~. t~ż trz,"ch .. sąsia,dów Niemiec: Francji, 
Belgu I HolandII. WIelka Brytania gotowa 
jest zge: dzić się na przylączenie Zaqłebia 
Stlary do Francji pod warunkiem, żeby' zo­
stało to uwzględnione przy rozdziale odszko­
dowerń. 

, (Obsł. wł.). Wczoraj odbyły 
dwa posiedzenia Rady Ministrów 

Zagranicznych w Paryżu. Na 
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"G ł o s u R o b o t n i c z e g o" 

pierwszym przedpołudniowym zebra-! Na posiedzeniu popołudniowym po- no szereg pytań dotyczących powszechnego 
niu nieformalnym omawiano sprawy, ruszano spr,awę terminu konferencji po referendum w Polsce oraz jego wypowiedzi 
dotycz';{ce Niemiec. ~in. Byr,nes wy's~- kojowej. Min. Byrnes wysunął projeld o wewnętrzno·politycznej sytuacji w kraju. 
nął ~mosek, aby ml,anow~c komlsJ.~ zwołania następnej sesji Rady Mini.;;-
s~ec!alnych zastępcow kazdego z ml- trów Spraw Zagranicznych . na dz. 15 Węgry płacą odszkodowan".a 
mstrow czterech mocarstw dla opraco I . ... 
wania szeregu zagadnień, dotyczą- cz~r~ca, zas k~.ferencJl Po~oioweJ na I BELGRAD (PAP). V· Budapeucie podplsa-
cych Niemiec. Zastępcy ci mieliby zło- dZlan 1 IU~ 15 lipca. v.:YP?wledzlał się I no umowę węgier.ko·l~gosłowicńllką w spra­
żyć swe sprawozdania na następnej on równiez za postawieniem sprawy wie odszkodowań wojennych. Wągry zob:wią 
sesji Rady Minis~rów Spraw Zagranicz- Austrii na porządku dziennym obrad I zały się zapłacić JugOSławll. do 20 stycznia 
nych. Rady Ministrów. 1950 roku sa mlUc:m6w dynarów. 

• t ta 
Amerykańskie koncerny lokują kapitały na Sro~kowym Wschodzie 

NOWY JORK, (PAP). "Wallstreet Jour linii lotniczych oraz udzieliło im pomo- słowcy amerykańscy uczestniczą w 
nal" zwraca uwagę :la wzrost inwasty- cy technicznej. Towarzystwo "Paname I pracy różnych lokalnych gałęzi prze-
cji amerykańskich w krajach Środko- rican Airlines" działa na linii Ankara- mysłu na tym terenie • • 
wego Wschodu. Damaszek, Bagdad-Teheran. Byli członkowie powstałego podczas 

Dotyczy to zwłaszcza linii lotniczych Pomimo konkurencji brytyjskiej trwa wojny amerykańskiego ośrodka zao-
i terenów naftowych. l;ównież penetracja amerykailskich patrzenia na środkowym Wschodzie 

Towarzystwo "Transworld Airlines" lc:ompanij naftowych w krajach środ- założyli przedsiębiorstwo pod nazwą 
nabyło akcje irańskich i abisyńskich kowego Wschodu. Ponadto przemy- "Middle East Comp~ny" 
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• aga, z eCl. 
Główne wygrane piątej Akcji Premiowej "Głosu obotniczegoU 

W środę, dnia 1 S bm. odbyło się lo- 7) ~(omplet narzęnzi ogrodniczych i 120) Skarpstld sportowe dla chłopca 
sow,anie V-tej Akcji Premiowej "Głosu nasic.n Nr. 464 I Nr. 1~4D 
Robotniczego" w obecności komisji, 8) Lampa stojąca na bhx?:ko Nr. 80 ' z~ l .. Ładna ltsiążlc:a z ob;:alilkami Nr. 
w skład której weszli: przedstawiciele 9) Konduktorka (torebka dla dziew- 1083 
redakcji, nauczycielstwa i młodzieży czynki) Nr. 6 22) Ładna ksiątIra z 'ObJazkami Nr. 
szkolnej. 10) Piłka wodna Nr. 1492 1034 
Przedstawicielką nauczycielstwa by 11) Ping-pong tir. 1404 23) Koszyczek na ]agody Nr. 1605 

la Ob. Pecowa, n{mczycielka szkoły 12) Kost~um kąpielowy dla chłopca 24) Koszyczek na i.obótki Nr. 1585 
powszechnej Nr. 123 w Radogoszczu Nr. 710 25) Paczku słody.=~y Nr. 356 
oraz klasa III c tejże szlcoly. dl hł oraz 3D nagród w poslaci książek pet.: 

V, wyniku losowania główne wygra 13) I(ostium lc:ąpielowya c opca I "Uczmy sir. rachować": 
ne padły na następujące numery lo- Nr. 232 Nr. Nr. 88 ł17 1&3 197 258 381 
sów: . U) Materiał net letnią sukienkę dla 385 510 556 565 688 70S 841 897 

1) Kino dziecinne wygrał Nr. 291 dziewczynki Nr. 1074 ae9 951 954 990 994 997 IOS2 
2) Hamale wyglał Nr. 778 15) Materiał na ubranko dla chłopca 1100 1109 1133 1225 1268 1406 
3) Bujak wygrał Nr. 861 Nr. 404 1482 1509 1518 
4) Komplet mebli wyplatanych dzie- 16) Pióro wieczne tIr. 1203 Wyg!'une naJJody wydawane będą 

cinnych Nr. 869 17) Ołówek automatyczny Nr. 1314 poczynaiąc cd dnra d~isiej::;zego aż do 
5) Leżak dziecinny Nr. 1502 18) Fiński nóż Nr. 476 soboty dn. 18 bm. w redakcji "Głosu 
6) Ko~plet narzędzi oglodniczych i 119) Skarpetki sportowe dla dziewczyn- I Robctl'l.~czcgo", Pictr',:owslc:a 86, od go-

nasion Nr. 784 ki Nr. 866 dziny 9-ej rano do S tej popot 

PremDową Poż 
b~~rzesz udział 

r 

cz ę Od~~do~y Kraju 
dźwiganiu O;~zyznw z !~uzów! 
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rmia niemieclła w strelie nrvtvislłiel Smierć wodza 
republikanów irlandzkich 

MOSKWA. 14. 5. (PAP). Cała prasa 
radziecka zamieszcza wiadomość ko­
respondenta amerykańskiej gazety 
„PM Times". zawierającą oświadcze­
nie jednego z ofic:erów wojsk amery­
kańskich, złożone orzeze~ w dniu 6 
marca władzom amerykańskim w 
Niemczech. 

(RAP). Podają z Londynu: dawny generał gromnie ważna, do obrony czego i de J ~isze, ża „przebieg konferencji mini_s· 
obrony przed kim przechodzą ci Niem lrów spraw zagraniczny~h w Parrzu tajnej armil republikań~kiej w Irlandii Mae 
cy ćwiczenia? Drobniejsze grupy ż~l- łatwiej zrozumieć w świetle faktow. Angley, skazany na śmierć w . 1941 r. z za­
nierzy niemieckich widziano czasem wskazujących na to. że rząd angielski mianą na dożywotne więzienie zmarł w wię­
iównież w innych częściach strefy bry- nie przes~rz~ga. uchwc:i1. poczda.~sk~ch zieniu w Dublinie, na skutek stroiku s:.:>dowe· 

Około 20 lutego 1946 roku w czasie 
mego 3-dniowego pobytu w Brunswiku 
w strefie brytyjskiej oltupacji Niemiec 
- oświadczył ów oficer - zobaczy­
łem dwie kompanie żołnierzy niemiec­
kich, ubranych w granatowe mundu­
ry. posiadających karab!L y i n·aboje. 
Faltt posiadania przez nich nabojów 
potwierdził major 5-ej dyw. angielskiel 
Każda kompania składała się ze 125 
do 150 ludzi. 

W czasie przemarszu kompanii. do­
wodzili nimi Niemcy, nie moglem jed­
nak stwierdzić. czy byli to oficerowie 
czy też podoficerowie. Ze strony wyż­
szego dowództwa. które najwidoczniej 
zachęcało do tych ćwiczeń, nie podano 
wyjaśnień, chociaż jest to sprawa o-

Dziś Rada Bezpieczeństwa 
NOWY JORK {PAP). Sekretariat 'ONZ komu­

nlkuje, że Rada Dezpieczeństwa zbierze się w 
czwartek o godz. 16-eJ. Na porządku dzien­
nym znajduje się i;;prawozdanie komisji rze· 
czoznawców o normach proceduraln·.r·ch w 
-związku z rezolucją sekretan:a stanu USA 
Stettlnlusa, przewidu'ąca, że zgłoszenia i 
przyjęcie w poczet członków ONZ winny być 
p1zckazane specjalnemu komitetowi, który 
p rzedstawi je na posiedzeniu Rady Bezpie· 
czeńst„·a w sierpniu br. Sprawozdanie rze­
czoznawców proponuje, by kand'!, dacl na 
członków w ONZ deklarowali gotowość wy­
konania zobowiązań, wypływających z karty 
Narodów Zjednoczonych. 

W kilku wiersza eh 
Agencja Reutera donosi z Baqdadu o wiel 

kie j p owodzi w Iraku. Rzeki Tygrys i Eufrat 
wystąpiły, wskutek długotrwałych deszczów 
w górach z brzegów i zalały rozlecrłe tereny 
.pomiędzy Bagdadem i Basrą. Wody zburzy­
ły orzeszło 3.000 budynków w kilkudziesię­
c iu wsiach i zniszczyły zbiory. Tysiące bez­
domnych schroniło się do Ba r-dadu, któreqo 
przedmieścia sq również zagrożone. Straty 
oblicza się na miliony funtów szterlingów. 

* 
Bułgarska delegacja handlowa rozpoczęła 

.~ Centralą Żelaza i Stali pertraktacje w spr::i­
wie zakupu w Po· ce 20 tysięcy ton żelaza 
ua potrzeby gospodarczego życia Bułgarii. . 

Agencja Reutera donosi, że b. dyrektor 
takładów przemysłowych, Herman Goering 
Werke, dr. Hans Malzacher, został areszto­
wany i przekazany wojskowym władzom 
amerykańskim. Malzacher ma stanąć przed 
Międzynarodowym Trybunałem w Norymber­
dze pod zarzutem popełnienia licznych zbro­
dni w Austrii w czasie wojny. 

J aroslaro Hasj! 

tyjskiej. o rozbroJeniu 1 demibtaryzacJi Nie-
1 

. k" • ł d 22 d • • • k • k" · " go 1a 1 uprawia o ni. Wspomniany dziennik amery ans i mtec • . ' 
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i Lud Azerbejdżanu nie ści 
rządów reakcyjnych w Teheranie 

LONDON (PAPJ. Jak donosi Agencja Reu· walczyć, o ile nie będą czynione 
tera z Teheranu, demokratyczny premier Azer· wkroczenia do naszego kraju". 

usiłowania odpowiednie projekty dla siebie. W ciągtt :Y 

bejdżanu Piszewari w przemówieniu. wygło· Ghavam Es Su ltaneh oświadczył mu, że 
szonym przez radio tebryskie, oświadczył, że wszystkie te trudności zostaną usunięte, dy 
HNie mamy zamiaru odłączać się od Iranu". zostanie wybrany nowy parlament Irański -

Piszewarl, który dopiero co powrócił do kontynuował Piszewari, dodając: · „Demokrac'. 
labrysu po zerwaniu rokowań z Ghavam Es doszli do władzy w ubiegłym roku i oświad· 
Sultaneh w Teheranie, dodał: „Pragniemy czyli na początku, że nie dążymy do całko­
rządu konstytucyjnego dla Iranu, a wówczas witej niezależności. Stwierdziliśrry natomiast, 
Azerbejdżan rozwiąże swój parlament i nie że chcemy czegoś w rodzaju samorządu, i 
będzie żqdał samorządu". zakomunikowaliśmy Teheranowi, że pragnie· 

Następnie Piszewari oznajmił· „Wiemy, że my, aby n:ąd centralny rządził Iranem demo· 
wielu żandarmów i żołnierzy zgromadzono kratycznie. Rząd teherański starał się udarem· 
na gr~nicy Azerbejdżanu, lecz nie będziemv nić nasze wysiłki przemocą. Opracowaliśmy 
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Zeb anie organiza yjne 
Ligi do Walki z Rasizrl:tem 

Odbyła się w Łodzi konferencja or- Rada Pomocy żydom, prowadząca 
ganizacyjna, Łódzkiego Oddziału Ligi swe prace w imię ratowania bliźniego. 
do Walki z Rasizmem. Następnie uwypuklił nieobliczalność 

Zebranie zagaił wiceprezydent Gal- szkód, jakie przynosi obecnie na are­
las, po czym generalny sekretarz Ligi nie międzynarodowej :Polsce, występ­
do Walki z Rasizmem, poseł M. Arczyń na akcja skierowana przeciwko oby­
sld przedstawił zebranym cel i zada- watelom polskim Żydom. 
nia tej organizacji. Podkreślii doniosłą Powołano komitet organizacyjny w 
rolę, jaką Liga powinna odegrać, skład którego weszli: Ob. ob. V. prezy­
zwalczając pokutujący w całym społe- dent Galllas, prof. Żukowski, ob. I. 
czeńswie osad hitler0wskiej rasistow-\ K.:.-wczakowa, ks. Patynowski, ob. Ja­
skiej propagandy. Przypomnia~ zebra- godziński, ob. Górecki, red. Pokorski. 
nym · olę jaką w konspiracji oQegrała I. K. 

s 

miesięcy osiągnęliśmy wszystko. Nie pragnie­
my od rządu teherańskiego niczego z wyjąt­
kiem wolności". 

Piszewari przyjął' zaproszenie premiera 
irańskiiego do przybycia do Teheranu w celu 
odbycia rokowań, ponieważ Azerbejdżan 

pragnął, by panował w kraju spokój. Na lot· 
nisku w Teheranie słyszał on jak wielki Hurn 
wołał: ,,dajcie nam wolność - żyjemy do­
tychczas pod tyran1ią rządu centralnego". Ra· 
dio T abrys podało następnie tekst rezolucji , 
przyjętej jednomyślnie przez parlament azer· 
bejdżański, domagającej się ·wolności. 

W rezolucji tej stwierdzono: „oceniamy 
wysiłki czynione przez delegatów Azerbej­
dżanu I Theranu, a specjalnie wysiłki Ghavam 
Es Sultaneh 1! bohaterskie czyny ludności Azer­
bejdżanu w dążeniu do wolności. Zwróciliśmy 
się spokojnie do rządu z prośbą o zaakcep• 
towanie propozycji naszego przywódcy, jed· 
nakże wyniki są niezadowalające. Azerbei· 
dżan pragnie zachować wolność w ramach 
niezależnego państwa irańrkiego. 

' Obecnie stwierdzamy z naciskiem, iż jeże• 

li rząd teherański zapragnie wziąść nas pod 
jarzmo elementów reakcyjnych, nie uda mrJ 
się to. Naród azerbejdżański zjednoczył się i 
będzie rzeczą niemożliwą odebrać mu praw­
dziwą wolność. Niech żyje naród azerbej­
dżański i demokracja". 

uległy w kwietniu znacznemu pogorszeniu 
Dostawy UNRRA dla Poh.lt:i w miesiącu I skiego 2.072, p'Jmors~iego 2.420, poznańskle-1 grochu, fasoli, cu~ru i śliwek suszonych. A!• 

kwietniu b. r. wyniosły ogółem 211,747 ton. go 11.99, rzeszowskiego 694, krakowskieg;:i tykuły te w roku ubiegłym były w przewa-
W tym artykułów żywnościowych 50 719 ton, 2.448, śląsko-dąbrowskiego 16.938, Sląsk Dol- . . . il , i · za1ące1 osc „ 
mleka 10.175 ton, pszenicy 9.398, konserw ny 2.077, Pomorze Zachodnie 499, Mazury 
7.062, mąki 5.208, tłuszczów 1.543, kaszy 216 1.443 ton. 
ton. Z dostaw artykułów żywnościowych 
skierowano do województwa: warszc:wskiego Asortyment towarów w poró~naniu z ro-
!l.322 ton, łódzkieg~ 9.434, kieleckiego 1.969, kiem ubiegłym uległ ostatnio zmianie ku 
lubelskiego 726, białostockiego 478, gdań- gorszemu. Nie dostajemy smalcu, słoniny, 

82) 

Dla Niemców artykuły te UNRRA jako~ 
znajduje. Tak niektórzy nasi sprzymierzeń­

cy odpłacają Polakom za -..-kład krwi i ży­
cia w obronie Londynu i Ar..;Jlii w chwili, adv 
ważyły się losy W. Brytanii. 

PnJ!~~J ~~~r~!~ w~j~k~ Siw~n~ 
Podczas, gdy sierżant szukał ofice­

ra dyżurnego, Szwejk przeczytał sobie 
treść plakatu: 

„Józef Bong, szeregowiec taborów". 
Sanitariusze przenosili ciężko ran­

nych żołnierzy na wozy, przygotowa­
ne w ukrytym wąwozie. Każdy z wo­
zów po ułożeniu na nim rannych od­
jeżdżał na punkt opatrunkowy. Rosja­
nie wytropili je i zaczęli ostrzeliwać 
granatami. Koń szeregowca taborów, 
Józefa Bonga z c. i k. 3 szwadronu ta­
borowego został uśmiercony odł.am­
kiem granatu. Bong narzekał: - Mój 
biedny siwku, już po tobie 1 W tej chwi­
li i jego ranił odłamek gr.anatu. Po­
mimo to wyprzągł zabitego konia, ':I 

pozostałą trójkę koni zaprowadził w 
miejsce bezpieczne. Potem wrócił po 
uprząż swego zabitego konia. Rosja­
nie strzelali bezustannie. - Strzelaj­
cie sobie, wściekli opętańcy, ja wam 
tu uprzęży nie zostawię - i mrucząc 
sobie te słowa pod nosem, dalej zdej­
mował z konia uprząż. Wreszcie skoń­
czył robotę i wlókł się ze zdjętą uprzę­
żą ku wozom, gdzie musiał, wysłuchać 
sporo ostrych przymówek sanitariuszy 
za długą nieobecność. - Nie chciałem 
zostawić tam up.rzęży, bo jest prawle 
nowa. · Pomyślałem sobie, że byłoby 
jej szkoda. Nie mamy takich rzeczy za 
wiele - tłumaczył się dzielny żołnien, 
udając się na punkt opatrunkowy, 
gdzie dopiero zameldował się jako 
ranny. Rotmistrz ozdobił następnie 
pierś jego s.rebrnym medalem za męs­
two." 

jeszcze nie wrócił, rzekł Szwejk do 
landwerzystów siedzących w izbie 
strażniczej: 

To jest bardzo piąkny przykład mę­
stwa. W taki sposób będziemy mieli 
w armii samą nową uprząż. Ale gdy 
byłem w Pradze, to w Praskiej Gaze­
cie Urzędowej przeczytałem jeszcze 
piękniejszy przykład o niejakim dok­
tcrze Józefie Wojnie, jednorocznym o­
chotniku. Służył w Galicji w siódmym 
batalionie strzelców polowych, a gdy 
doszło do walki na bagnety, został 
rc:niony kulą w głowę. Sanitariusze 
nieśli go na punkt opatrunkowy, a ten 
sfukał ich brzydko i krzyczał, że z po­
wodu takiego bagatelnego zadrapa­
nia nie pozwoli nakładać sobie opa­
trunku. I znowuż chciał ze swoim plu­
tonem ruszyć naprzód, ale granat ur­
wał mu stopę. Znowu? chcieli go za­
nieść na punkt opatrunkowy, a le on 
kusztykał na linii bojowej, opiera 

podczas wojny światowej 
(tłumaczył Paweł Hulka Laskow~ki - Ilustracje wykonał J. M. Szancer) 

- Dokument? Nie mam, kochanie 
- odpowiedział Szwejk. - Pan ober- · 
lajtnant Lukasz, regiment numer dzie­
więćdziesiąty · pierwszy, zabrał wszy­
stkie dokumenty z sobą, a ja zostałem 
tu na dworcu. 

- Was ~t das Wort: kochanie: -
zwrócił się sierżant do jednego z.e 
swoich żołnierzy, starego landwerzy­
sty, który jak się zdaje, niebc:rdzo 
wiernie służył swemu przełożonemu, 
bo spokojnie odpowiedział: 

- Kochanie, das ist wie: Herr Feld­
webel. 

Sierżant prowadził dalej rozmowę 
ze Szwejkiem: 

- Tokument kaszty solnierz, pes to­
kument zamikacz na Bahnhofs-Militar­
komando, den lausigen Bursch, wie ei­
nen tollen Hund. 

Szwejka zaprowadzono do dowódz­
twa dworca, gdzie w izbie strażniczej 
siedzieli szeregowcy bardzo podobni 
do landwerzysty, który tak ładnie u­
miał tłumaczyć słowo „kochanie" swe 
mu naturalnemu wrogowi - zwierzch­
ności sierżanckiej. 

Izba strażnicza była ozdobiona foto­
grclliftmi, iakie w owym czasie mini-

sterstwo wojny rozsyłało po wszyst­
kich kancelariach wojskowych, po 
szkołach i koszarach . . 

Dobrego wojaka Szwejka powitał o.­
braz, który, według podpisu przedsta­
wiał scenę, jak plutonowy, Franciszek 
Hammel, i kaprale, Paulharst i Bach­
mayer, z 21 c. k. pułku strzelców za­
chęcajq oddział do wytrwania. Na dru 
giej stronie wisiał obraz z podpisem: 
„Plutonowy Jan Danko z 5 honwedz­
kiego pułku huzarów odkrywa stano­
wisko baterii nieprzyjacielskiej". 

Nieco dalej wisiał pl9kat z napisem: 
„Piękne przykłady odwagi". 

Takimi to plakatami, których tekc;t 
ze zmyślonymi przykładami osobliwej 
odwagi układali w kancelariach mini­
sterstwa różni niemieccy dziennikarzę, 
chciała stara, zgłupiała Austria wzbu­
dzić zapał wojenny w tych żołnie: 
rzach, którzy takich rzeczy nigdy nie 
czytali, a gdy im takie wzory męstwa 
posyłano na front w postaci broszu­
rek, to używali ich papieru do skrę­
cania papierosów, albo też korzystali 
z niego jeszcze bezpośredniej, aby po­
żytek odpowi'::Idał duchowi i wartośd 
pozmyślanych przykładów męstwa. Gdy skończył czytanie, a sierżant 

się na ki!ku i tym kijkiem bronił 
przed nieprzyjacielem, aż przylec 
nowy granat i urwał mu tę rękę, w li 
rej trzymał kijek. Przełożył kijek 
drugiej ręki, ryknął wściekle, że im ri11::o 

daruje, i Bóg wie, jakby się to wszy­
stko skończyło, gdyby go po chwili nie 
rozszarpał na drobne kawałki szrap­
nel. Bardzo możliwe, że gdyby go n 9 

byli dokończyli, to byłby też dostc '. ł 
wielki srebrny medc.l za mąstwo. Kia­
dy szrapnel oderwał mu głowę, to gło­
wa ta toczqc się niby kula, krzyczała: 
- Nieąhaj wszyscy żołnierze zawsze 
myślą o tym, że naprzód obowiązek, 
a przyjemność poteml C. d. n. 
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Niektóre hurtownie też · uprawiały spekulację cukrem 
,_ żo a kara o ięqnie winnych 

Rozpoczęta na wielką ska1ę przez 1 spekulację, d~l!czając· do zru,adniczej 
Ł6dzką Delegaturę Komisji Specjalnej, ceny cukru i kosztów transportu bez­
pod kierownictwem ob J.\fode/'l akcja p1awnie pewne sumy na l'ożyczkę Od­
zgnie~.; •ia spekulacji i u :?:drowienia b„·dowy, płatne z kieszeni konsumen­

rynku ~y~nJ.Ościowego, trwa w całej ta. podnosząc w ten sposób cenę po­
i::-~ini. wyżej oznaczonej i obniżając w oczach 

Prowadzone jest dochodzenie prz9-
ciwko Państwowej Centrali Handlo­
wej. 

Obecnie opracowywane są wyroki. 
Niezależnie od grzywien, aresztu, sze­
reg paskarskich sklepów zostanie za­
mkniętych. 

nie wywołaną drożyznę i nauczy cały 
bez W} icttku ogół kupców zadowa­
lania się godziwym zyskiem. 

Interes pracujących mas tego wyma 
gc - i żądanie to musi być spełnione. 
Każdego kto się z interesem rzesz 

pracują-;ych nie będzie liczył spotka 
zasłużona surowa :.Cara: obóz pracy, 
więzienie lub sąd doraźny. 

W handlowej dzielnicy miasta, jak społe~zeństw_a rolę Pożyczki ~db~do­

· rćwnin nu. szeB .;.i prze~r:.:ieść prz'?.· W,Y· .Kierownicy tych h1;1rto~m poc.1ąg­

prowadzona kontrola zakończyła się n!ęc1. bę.dą d~ odpc. w1edz.ialnośc1 na 
zatrzymaniem około stu właścicieli rowm z mnym1 paskarzami. 

Jesteśmy pewni, że walka ze speku­
lacją doprowadzi do całkowitego po­
qr,.. mu oaskarzy - sparaliżuje sztucz--sklepów za pobieranie wygórowanych 

cen za cukier. 
Kilkudziesięciu paskarzy żerujq- Pasek pap·er • sami 

Spółdzielczo „ ć winna sprawniej 
należy 
rozprowadz ć papierosy C) eh bezczelnie na pracującej ludno­

ści, aresztowano i przewieziono do wię 
z1.,,nia, gdzie ocz3kują na zasłużonq 
karę. Papierosy, obok cukru, chleba i in- Hieny paskarskie rozpuściły przy- muje się wyłącznie „Społem" i tu na-

nych artykułów pierwszej potrzeby, tym pogłoskę, że monopol tytoniowy leży szukać niedokładności, a nawet 

38 SPEKULANTÓW ZA KB.A.TRAM!. stały się również przedmiotem speku- wstrzyma lada dzień produkcję, że w nieudolności w należytym zaspokoje• 

Aresztowani zostali: locji. Paskarze dowiedziawszy się o ::igóle papierosów nie będzie. niu potrzeb palaczy. 

Doliwa Bolesław _Radwańska 52, orojektowanym syst mie rozdziału na Jak wygląda sytuacja w rzeczywis- Dążeniem monopolu jest produkcja 

Zabłociak Stanisław _ zawadzka 3, kmtki - zaczęli g.·omadzi5 zapasy i ~ości? · zapewniająca minimum 300 sztuk p':I-

Andrzejewski Stanisław _ 1-go Maja chować je. Rezultatem tej łajdackiej Na podstawie umowy, podpisanej pierosów miesięcznie na kartki na je-

25, Barasiniecki Jan _ Limanovlskie- rvboty, ceny sk~kały z godziny na go- ze „Społem" Polski Monopol 1 ytonio- dną osobę. 

gc 48, Walkowska Helena_ Limanow dzinę dochodząc do 8,10 i więcej zło- wy jest obecnie tylko producentem, Jeśli chodzi o nasycenie rynku we-

skiego 22, Far mlska Maria _ Rzgow- tych za sztukę. Rozdziałem i nasyceniem rynku zaj- wnętrznego to wynosi ona obecnie 

ska 123, Kropiwnicka Janina, Sarn~ llllillmllllllll:mmllll--llll--1111 llllc:::DllllllD•lllll-1111 ... 1111-1111--lllllllillmUll--Ull-llll-11 50•1. przedwojennego. Przed wojnq 

S•efan - Zachodnia 33, Barańska IC:x- h •111 produkowano 730 milionów papiero-

zimiera - Pomorska 101, Hochspiger y r c sów miesięcznie, dziś ponad 400 mi-

Hinda _zawadzka 15, Biedrzycka Ste lionów Na palacza wypadało 530 gr. 

tania, Szaflik Leokadia _ Suwalska 9, W „ „ k\ „ • b d . , tytoniu miesięcznie obecnie 240 gr. 

Kaźmierczak Hialena, Turek Jadwiga- n faZll3 PfOS 8" 0f3 )eSł ar ZO m8WYf8Zft8 Wprowadzony od niedawna system 
kartkowy obejmuje trzy miliony posia-

Pił~udskiego 53, Kasprzak Stefania, Podsekretarz stanu w brytyjskim Fo-i polityki oficjalnej, ale również działa- daczy ko:rt I kate<;orii. 

Ma1czak Bolesław, Michalec Roman - reign Office, Mr. Hecrtor Mac Neil, w CZ}' opozycyjnvch. Wskutek przekazania 'rozprowadza­

Dąbrowska 71, ~rupińskl Józef - P-:>- j odpowiedzi udzielonej na zapytanie Nas interesuje inne pytanie: które nia papierosów „Społem" uniemożli­

morska 145, Wa1nberg Symcha, Ką- 1 posła Zilliacusa wyjaśnił, że amba- to z pism polskich zapłonęło tak na- wiono pasek na wielką skalę, docho­

dzior Franciszek - Szosa Zgierska i::acłcr brytyjska w Warszawie rozesla- miętną chęcią uzyskania pełnego tek- dz:wy do milic:.ićw złotych. 

82, Jankowski Stanisław - Legionów I ~a mowę Churchilla na „wyraźną pro- sit mowy p. Churchilla. Pobieżnie za- System kartkowy posiad::x dwie wa-

61, Alter Sylman, Szymański Henryk-
1 
śbP redakcji pism polskich". ciqgnięte informacje pozwalają wyr:J.- dy: przydzielając papierosy wszyst­

Żelig~wskieg~ 4~. Rożek Boles_ław, Ka I Odpowiedź ta nie wyjaśnia bynaj- zić przypuszczeniP, że warszawscy in- ki::i bez wyjątku posiadaczon, kart I 

wczynski, Kaz1m1erz-Narutow1cza 34, mniej wszystkiego. Nie wyjaśnia dla- formatorzy podsek1etarza stanu Me kategorii bez wzglE?du na wiek oraz 

Sobczyk Michał - tegionów 33, Olej- I czego ambasada, rozsyłając tę mowę, Neila, wyrażali się niezupełnie ściśle, istotną potrzebę. Jak wykazuje staty­

niczak Władysław - Rokicińska' 9, uczyniła to w formie półkonspiracyjnej mówiąc o „pismach polskich". O ile styka 12 procent ludności Polski jest 

Strumpf Szymon -Południowa 2, Szew używając kopert zwyczajnych zamiast się orientujemy, mogło tu iść tylko o palaczami. Gdyby kartki na papiero­

czyk Wacław - Pomorska 20. Chwia:ł na ogół używanych kopert ze znakiem jedno pismo - wiadomo „pismo dla sy przypadały tylko palaczom, juz 

kowski Stanisław, Hajn Wilhelm -Tu- ambasady. Nie wyjasnia również, po wszystkich", które tak zachwycało się obecnie możnaby było wydawać im 

szyńska l 09, Szymański Stefan - Ki-
1 
co rozesłała tę mowę w tak dużej ilo- mową Churchilla, że aż nie dostrzegło na kartki przynajmniej potrójną w sto-

lińskiego 47, Różycka Helena, Micha- Iści odbitek, że moi.na je było otrzy- jej antypolskiego ostrza. sunku do obecnej ilość. 
lak Stanisław, Palita Stefan - Zawadz mać w sze~egu popula;nyc~ cukie~n~ Czy rzeczywiście, ze stanowiska pol Zasadniczym jednak powodem jest 

ka 40, Lewandowski Stefan - Piotr- warszawskich. Ale osta.eczme ... mrueJ skiego interesu państwowego, który brak surowca. Przed wojną zakupy­

kowska 99, Krzycha~ski Stanisław - sza o to. Bardzo przyjemnie dowie- tc.k często - W "'EORII - wysuwa wano zagranicą 30 procent surowca 

h.rzywa 2 i Trafalski Stefan - Naruto- dzieć się, że ambasada brytyjska w „Gazetę Ludową" „należało kolporto- co wynosiło 15 milionów kg., dziś te 

wi.cza 37. Warszawia jest tak demokratyczna, że' wać, należało zamawiać kolportaż · możliwości są bardzo ograniczone. 

Podczas kontroli stwierdzono, że nie- rozsyła mowy wszystkich polityków w Polsce mowy Churchilla? l Gdyby w roku ubiegłym Związek Ra-

które hurtownie również uprawiały brytyjskich, ni.;) tylko przedstawicieli Zez I dziecki ~ie sprze?a: nam 3 ~ilionów 

~-1111-1111 1111~1111-1111-1111-1111--1111 1111 mml!mim-11umi:m:s1111111m1:111u.-ii1111 1111_ 1111„ 111i:aa11u1111111:111 kg. tytonn,i sytuac1a stałaby się wprost 

Nowe podsta 
Wicsminisłer Pracy i Opieki Społecz 

hej, tow. Giebartowsld, udzielił przed­
s'awicielowl SAP wywiadu, wyjaśnia­
jąc stanowisko rządu w sprawie ubez­
pieczenia emerytalnego. Wicemin. Gie 
ba::tows~ti oświa czyi: 

c:icemy stworzyć nowe podstawy 
finansowe sysłemu rent czyli emerytur. 
Dotychczas ubezpieczenie em!:lryialne 
było cparts na tz•.v. pokryciu kapita­
łowym. Powstawało ono ze skład:?k, o­
pia-::anycb p!z_z pracowników i pra­
codawców. Tworzyły ~ię rezerwy w 
fc.rmie lta:'.)i2ału, a odsetki od tego ka­
pHa.u były obracane na wypła:ę rent. 
c, ł to system uważany za „pewny"-

sie czasa-::h s;;>~kojnych, kiedy dzies!qt· 
Spr lał płynęły bez wstrząsów. Kapi~a· 

111111; --------------

• katastrofalna. Zawiódł również rynek 

Z 
' 
I e O n wewnętrzny. Spodziewano się że plan-

tatorzy tytoniu dostarczą 4,5 miliona 
kg. liści - tymczasem do monopolu 
dotarło zaledwie ponad dwa miliony, 
reszta, a wi~c przeszło połowa poszła 

ły ubezpieczeniowe. lokowano w po- pieczyć życie, zdrowie i bezpieczeń- na wolny rynek. 

życzkach pa11stwow~ch i komunal- stwo człowieka p:racy nas arość. Zmie I Dalszą przeszkodą jest zmniejszo11a 

nych, na hipot~kach i w realnościacn. rzamy do reformy systemu emeryłur, ilość fabryk, których wiele ulegle cał­

y finansowe systemu emerytur 

Ale już po poprzedniej v1ajnie okaza- ahv każdy robotnik miał pewność, te kCtwitemu lub częśc,owemu z.ni.<>zt:za­

ło się, że wszyst!tia ts lokaty były za- 1 gdy dojdzie do swego włeku, ł:ędzie niu podczas wojny. 'l 13 został,,. cz·e­

~od~e - wsz~sł~ia pr~~padly, z _wyj~ł miał pełną rentę. Zmierza·ąc do upo, lry: Ł~d~, Rado~, Poznań, Kraków. I, 

k~em ~ealnoś~1 z1ems_k1ch. Po te1 W?J: rządkowania gospnda:;:ld, myślimy za- v.y~ab1a1ą;e papierosy, oraz Kościa­

nie zmszczon10 ~ylo p~zcze _ba:dzteJ stcsować trzy różne poziomy emsrytur 1 ny i Krakow II cy9:~ua. Przygotowan.e 

doszcz_ętne. Musuny więc zn'!1~nić ~r- niedaleko od siebie odbiegające i tojzost~ły do ~roduk~11 fabryki yr Wodz1-

stem finansowy rent. Chcemy przeisl: w zalzżności od stosunków rodzinnych sławm, Raciborzu i Wrocławiu. 
na tzw. system repartycyjny. polega- emer ta W najblibzych dniach wyjeżdżajq 

jący na wypla!:ar..iu rent (emerytur) z Re~ • ... łó • • t 
1 

I delegacje Monopolu Tytoniowego do 
bieżących wpływów, z zachowaniem n Y em_ry w JUZ zos a Y po wo - Jugosławii po pół rr-.ilbna kg. surow-

m:n·malnej, koniecznej rezerwy gotów- nie podw?jone w ~tosunku _do matc·a ca i do Bułgaiii pei trzy miliony obję­
kowcj. ub. r. To Jednak :ue _odpowtada real- tych umową handlową, podpisanq 

Składki bętlą oblicz~ne wówczas na 
1 
nym potrzebom. Dązymy obecnie do między Polską a tymi kraj am:. Zapo­

pod:::tawie preliminowania r.a przysz-

1

3-krotnego, względnie 4-krotnego zwię wiadają się .również dobrze zbiory 

łe la a, co da się ująć stałystycznie. ksz::nia rent ubezpieczeniowych - krajowe. Zwi~ksze:c.ie smowca zwięk­

Sw~ad:z~n~a społeczne mają zabei~ zakoń::zył wiccminist.sr Giebartowski. szy możliwctci produkcyjne. 

ft żary na terenie m. lo~?i 1~·1~·;;>;i~~i~"";·~~~·;·~h .... ~;;„;1~ikó';"""""""""""'"""'""'"'"""""""""'""'"" odu~~;:a~; ~k~~~~~!t :t~~~ż~~~~~ 

0 O ie ę nad Ul. ejscami straceń .~:n~:~zględnie ścigać handlarzy ty· "ednostki Straży Pożarnej m. todzii w m·cu 
kwietniu br. wyjeżdżały ogółem 75 razy z 

czego do pożarów w domach mieszkalnych 
~ 3 razy, w zakładach przemysłowych 14 ro­
: y, w budynkach gospodarczych 11 razy, do 
·;;ożarów specjalnych 1 raz, do wypadków 
·7 razy, na fałszywy alarm 1 raz, na ćwicze­
nia bojowe 18 razy. 

Czas akcji rat?vmic7.ej wszystkich jedno­
stek wynosił 57 godz. 29 min. 

Razem wyjcż~'żalo 114 sekcfi, ogółem 93 
oficerów, 512 p0doficerów, 563 strażaków, 

do akcji użyto 3.415 mir. W(lża tłocznego. 

' 

Miejsca straceń w Łodzi . I na p-owlncji, I m1 zaopiekowały się szkoly owszech~.e. któ- l 
na których okupant rozstrzeliwał Polal!ów, re powinny objąć patronat nad poszcze95lny· 1 
nie vtsz:::d:zie są utir:: - :, wane w r:: - eźytym I mi takimi miejscami. M:odzież wspó:zawod· 

p~rzqd!i:u. Potrzebna jest rta!~ o;:->iel:a nad I niczy:aby ze sobą stawiaJąo <;obie za punkt 

nimi l przyozd:iblanio tych, t t pvmi~tnych honoru, aby utrzymanie tyclt uiejsc b·;ło jak 

dla narodu history::~y _b mkjsc. • I najestetyczniejsze I aby miejsca te godnie 

Celem zwlę!m;:c.nia pic.:=o!ow1!c-ści, jak prie.kazane zostały potomnoścL 

równiej i ze wzcl;;dóv1 moralno-wy.:hcv:;ow- j Jan Kowalski, 

czych, ~!!ltazan~ b7!cby, aby. mloJ.scami ty- 'łiotrków. Tryb.! 

SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZY'l'E'4NIKOW 
„Gł.OSU ROEOTNICZEGO" 

UPO 
Wyciąć i zachować. 

iiEEa;.._.--~=am-=-a.m----



obotn ·cy odpowiedzą 3 razy „tak'~· 
w referendum ludowym, - oświadcza przewodniczqcy Rady 

. Zakładowej firmy „Lebrecht i Muller" tow. Aleksander Misajłow 
du sq dzielone między robotników. Mleko z Najlepszym dowodem sq ps;.ipierosy. Gdy na Nasza upaństwowiona fabr;ka nie jest de'" 
krów otrzymują kobiety ciężarne i dzieci do ulicy c.ena dochodziła do 5 - 6 a nawet 7 ficytowa. Pracujen.y z pożytkiem dla kraju, 

"' 
1 

lat dwóch. złotych za sztukę - w rozdzielczy; · sklepie Gdy otrzymamy żelazo i drzew) na budową 
. ® '\ Trzeba przyznać, że robotnicy fabryki „Le- „Lebrecht i Muller" robotnicy płacili po 2 zł. i reperację maszyn, uruchom!T'1y w stu :>ro.; 

brech! i Mfiller" gospodarujq pierwszorzęd- 5') groszy. centach fabrykę. Napoty~amy na pewne 
nie. W ciężkim okresie powojennym, wła- To też uzasadniona jest juma tow. Misaj- trudności w Zjednoczeniu, 1'tf.re trzyma sią 
snym przemysłem pomagajq :.obie nawza- łowa, przuw. Rady Zakładowej, który mówiqc martwej litery i nie zezwala nam na zakup 
jem i własnymi rękoma poprawiajq byt. o fabryce promienieje. tych materiałów z wolnego rynku. Gdy ze-

Zorganizowany jest warsztat szewski i „My tutaj, zaczqwszy od robotnika aż do zwolenie otrzymamy, wyka:i:em·.r si" takq pro.; 
krawiecki, wkrótce będzie również fryzjer- dyrektora, z całq świadomościq oc'powiemy dukcjq, że osiqgnięte zyski dl państwa na• ·~ ski. na pytania referendum ludowego trzy mzy: pewno w krótkim czasie poi<:ryjq wyd;:itki. 

Fabryczny sklep rozdzielczy może być t a k. Dla nas to oznacza, że murem stoimy Pracować nad rozbudown fabryki i po" 
przykładem dla wielu fabryk. Sklep zaopo- po stronie Rzqdu Jedności Narodowej - ie 
t · bk 1 prawq wł-rsnego bytu możemy tylko w no„ ru1e szy o sprawnie wszystkich robotni- nigdy więcej nie dopuścimy, by nasza fabry-
k · d kt · d · ł wej Polsce - w Polsce Luciov:ej. Dlatego ow pro u ami przy zia ow'·n:i z chlebem ka przeszła de rąk fabrykantów - nie do-
włqcznie U nas b t · · d · d każdy uczciwv Polak i dobry oi'ciec swo1·e1' • ro o mcy mg Y me o czu- puścimy więcej wyzyskiwaczy ni swoich ni 
wali bralnl chleba kartkowego. Sklep rów- obcych do fabryk i ziem ..,olsk'ch. rodziny musi w cz..:rwcu na pytanie referen.o 
~ież sprowadz~ produkty z v•olnego rynku Jest jeszcze ciężko, 0 tem my wszyscy I Cium ludowego odpowiedŻieć trzy rcrzy: tak", 
1 skutecznie się przeciwstawia spekulacji. wiemy. Ale idziemy ku lepszemu. B. Beatus. 

i"f'"C"'ii"i"''1"'ii'Sl1"V8fii"-S""-·"·fe1"'il"'C'"'ii""-"''i"i"O 
I . Zespół teatralny świetl~cy Łódzkich Kole-1 (Pańs,tw: Zakłady Przemysłu <;::hemicznego), I fanab7ri_ę i fikcyjnq chorobę ro~leniwionego 

Przewodniczqcy Rady Zakładowej farbiar­
ni „Lebrecht i Muller" tow. Aleksander Mi­
sajłow jest gospodarzem fabryki w najlep­
szym znaczeniu tego słowa. Dobry facho-
wiec zajmuje się nie tylko rozwojem produk­
cji, ale równid sprawami ogólnymi, gospo­
darkq aprowizacyjnq, życiem robotników -
jednym słowem wJZystkim, co się wiąże z 
jego „państwem". Na zapytanie w sprawie 
referendum odpowiada: 

„Na pytanfa referendum ludowego w na­
szej fabryce odpowiemy ••rszyscy trzy razy 
tak. Jeśli znajdzie się taki, kt6ry ,nie odpo­
wie twierdzqco to może być tylko wróg 
Polski Ludowej. Czyż mogq jeszcze u nas być 
jakieś wqtpliwości co do konieczności znie­
sienia izby wyższej? 

Doświadczenie przedwojenne wykazało, 
ża nawet w stosunku do ówczesnego sejmu 
senat był konserwatywny. Wszak wszyscy 
pamiętamy jak długo wałkowano każdq u-
stawę i jak zazwyczaj kończyło się na tym, 
że panowie z Senatu gremialnie odrzucali 
każdq ustawę, która godziła w interesy fa­
brykantów Obf!zarników. Nam dzisiaj po­
trzeba parlamentu, który szybko i sprawnie 
o wszystkim będzie decydov·ać. Jednoizbo-

Je~ _Doiazdowych w Helenowku uzyskał I-sze · w ktore1 pracował zawodowo 1ako magc..zv- młodzienca doskonale pomaga Jako kuracja mieisce i wyróżnienie na festivalu świetli- nier, a ideowo jako reżyser i kierownik sek-1 praća w wojsku i dyscyplina. 
cowym w Centralnym Domu Kultury, za wy- cji. artysty~zne). W. rozi;nowie z ob. Sma_g~l- Odczuwa się dotkli~y brak. odp?wiednie'" konanie 3-aktowej sztuki (Kuracja wojsko- skim dowiaduję się ciekawych szczegołow I go repertuaru dla teatrow am _ :skich. Daw" wa).Reżyser zespołu i kierownik sekcji arty- z jego pracy przedwojennej. . , . _. ne rzec~y sq przestar~ałe i. ~ażq dzi < brakiem t . . . . . . . - Czy sztuke, za która zostahscie wyroz- · zdrowe), nowoczesne] mysh. s yczne1. 1.est ?i~n~e~em scemcz~e: sztuki a- nieni w CRDK. wystawiał. pan jeszcze przed I Nie można zroz·.i.mieć dlaczerro brak pisa­matorskieJ, ktore1 JUZ zaczqł słuzyc we wcze- wojną? • rzy zasilajqcych teatry amatorskie. Przecieź snej młodości. Stale grywał w Zgierzu. Jako - Tak jest - odpowiada - wystawiłem takcr twórczość j'}st twórczościq społecznq mieszkaniec tego miasta zespolony był ser- jq w Klubie firmy „Boruta" w Zgierzu w ro- i bardzo oożqdaną dla podniesienia kultury cem ze Związkiem Ochotników Wojennych, ku 1939. Wybrałem tę sztukę na festival świe- zespołów sceny amatorskięj. Mamy nadzie• z Towarzystwem „ - -1tnia", a przede wszvst-1 !licowy dlatego, że moim zdaniem, najlepiej ję, że zjednoczone starania Centralnego Ro­kim z Klubem Sportowym firmy „Boruta" się nadawała humorem, no i morałem, że na botniczego Domu Kultury i Wydziału Infor-
"'"u"''"."'''u''"'''"'""„""""''111111rt11u11••"'''""'""111111111111111u111111111111111t11111111111111111111••n•11111u11 „„„„„.„„„„.„„„.~„ ma.c:;.::ji i P~opagandy, pomogq nam w tej spra• 

Czqtelnicq piszg_ wie. 

Własnymi silami zwalczymy spekulację 
- O ile wiem - odpowiadam obywate• 

lowi Smagalskiemu - ten brak jest tr~ _-:Cq 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury, kt6• 
ry szuka dróg abv wypełnić tak rażrrcq lu• 
kę w naszym życiu kulturalnym. Ostatnie dwa tygodnie spekulanci podn:e- siebie to przeprowadza i z dobrym skutkiem. Czasami jednak ukazują się dobre rzeczy 

ś\1; głowę. Bardzo wielu obywateli uważa, że U nas nie było jeszcze takiego okresu, by współczesr.'•ch autorów, jak n. P. sztuka Wil­
wyłącznie administracyjnymi środkami uda się chleb na kartki był niezrealizowany. Pop;ero- czyńskiej „Ostatnie łzy", grana przed kil-ku miesiącami i ciesząca . :r dużq frekw.m­zwalczyć tę plagę. Pojęcie zupełnie mylne. O- sy zaś wtedy, gdy na rynku kosztowały już cjq w fabryce Buhle, oraz na festivalu w 
czyw:sta, że nacisk ze strony odpowiednich 6 zł ztuka, u nas były jeszcze po 2 zł 50 gr. CRDK. Silne momenty z życia robotniczego w 
czynników jest konieczny, ale to nie wystar- Tak samo z cukrem. Nasza fabryko pierwsza Lodzi za czasów okupacji, jakie Wilczyńska 

R d Z kł d 'Id · I · f zakup'1ł00 cuk'1er dla swoich pracowników. Je- odtworzyla, podkreślając wytrwałość i si!nq cza. a Y a a owe poprzez spo zie nie a- wolę polskiego robotnika i inteligenta w wal-bryczne muszą obronić swych robotników ś\i wielu robotników n;e kupiło, stało się to z ce z wrogiem - wzruszajq. Jakq sztukę za­
przed spekulacją. Wiemy, że ostatnio nieucz- winy P. C. H. · - mierza pan znów opracować w Helenówku? 
ciwi kupcy wykorzystują naiwność konsumen- W ogłoszeniu podali cenę 168 zł za kg„ - Na razie zaczynam próby w drugiej na-szej świetlicy, vr dojezdni Chocianowice. Bę­tów i podnoszą niesłychanie cenę na cukier, a faktycznie doliczając koszta man;pu\acyj- dzie to humoreska p. t. „Los Nr. 13", wy-
ch\eb, pap;erosy i na cały szereg innych pro- ne zapłaciliśmy po 178 zł .Ogłoszenie musi szydzajqca tych; co nie pracujqc handlurą 
duktów, twierdząc, że to z powodu niedosta- być ścisłe - robotnika przekonywują tylko i kombinują. "':espół helenowski w prędkim · ·1 · · cyfry. z powodu tei· n':eścisłości wielu z nos- czasie zabięrze się do wystawienia sztuki z teczne1 1 osci. czasów okupac1'i austriackie)· „Kamie. nne ser-wy parlament będzie kontrolovmny przez ca- T b I kł '\ ł k o jest ezcze ne amstwo wymys one po zrezygnowa o z za upu. ee" osnutej na tle zdarzeń prawdziwych, o ły naród - senat to instytucja przestarzała, to, by utrudnić nam i tak ciężką sytuację po- Nasz sklep rozdzielczy sprowadza wiele temacie etycznym. 

skompromitowana. Mówi.ę o tym z całq od- wojenną - utrudn1i ć robotnikom życie, a wi- innych produktów najkonieczniejszych i w ten Niezależnie od przedstawiań amatorskich powiedzialnościq w imieniu wszystkich na- b d t . I , R d J d , . sposób zaoszcz<>dza nom wiele czasu i p;·e- Zarzqd naszego Koła Kulturalno-Oświatowe-nę ezpo s awme zwa ac na zą e noso " go asygnui'e kilka tysie.cy złotych każdego szych robotników. d · d Naro owej. mę zy. miesiąca na zakup biletów do teatrów, któ-O ziemiach zachodnich nie· będę mówił. z oficjalnego komunil<atu Związków Zawo- To co się udaje w je~nej fabryce może u- re pracownicy otrzymujq bezpłatnid - do O zrozumieniu u _nas wagi zagadnienia Ziem dowych dowiedzieliśmy się, że chleba nie dać się wielu innym. Trzeba tylko dobroć od- 20G-stu biletów miesięcznie. W oqól& nasza Zachodnich świadczy, że na pierwszq wia- d d f h h p dyrekcja nie szczędzi pieniędzy na prowa­brok, kartkowe papierosy będą w stu procen- powie n-;ch lu zi, 0 iarnyc i uczciwyc · o- dzenie świetlic w 3 dojezdniach, na zakup domość o objęciu przez nas patronatu nad .„ k · d d · k 1· ' d S tach zreolizowane, a P. C. H. ogłosiło w pro- winn1smy na oz ym o cin u 1czyc prze e ksiażek do bibliotek i instrumentów muzycz-fabrykq na D. ląsku zgłosiło się na wv1azd 
wielu robotników i pracowników partyjnych sie, że cuk;er po cen•:·e 168 zł z-a kg. można wszystkim na własne siły. Spekulację zwalczy- nych dla orkiestry. Z czyte:·~i, bibliotek i · otrzymać w dostateczne·1 ilości. Spółdzielnie my napewno, gdy wspólnymi s;łami ~ię obro- wszelkich imprez korzystajq pracownicy bez-i bezpartyinycłl. płatnie, a dzieci ich z nauki gry na fortepia-Spolszczymy tę ziemię i zagospodaruje- fabryczne winny S'ię zająć tym, by to wszyst- nimy. nie i na skrzypcach, którq enerqicznie pro• my. Popularność Ziem Zachodnich jest tak ko dostało się do rąk pracującego. Sklep roz- Pracownik farbiarni „lebrecht i Muller' wadzi i z dużymi rernltatami niezmordowa-. lk . b tn' . t t . d dzielczy nasze1· fabryki ,,Lebrecht MOiier" u - em - ny w pracy nedagogicznej kolega ob. Bar-wie a, ze ro 0 icy i na 0 PY ame 0 po- czewski. Nad całościq tej naszej pl. ówki wiedzq twierdzqco. 11-1111-11 czuwa tak sam_ calq duszq oddany idel Najbliższe i najbardziej zrozumiale jest - .,,., - kr a - kulturalno - społecznej kierownik ,„ ··1kich dla nas pytanie w sprawie reformy rolnej • e ~ 6' • z 3 świetlic kolega ob .. Marusik. • .::::. ._ • Duże uznanie za zrozumieni ' kul• oraz unarodowienia przemysłu. turalnych i okazywanie po . _0 ~;.y "ią Chyba żadna fabryka w Łodzi nie ma tak URZĄDZENIA PRZEŁADUNKOWE W PORTACH I ARESZTO~~N.IE HITLERO~~ÓW dyrektorowi ob. Wyszyńskiemt ~wo · mocnej podstawy dla twierd'lqcej odpowie- ROSNĄ Posterunek Milicji Obywatelskie) w Pszczy I czącemu Koła Kult. - oświato' Urz::{dzenia przeładunków w portach Gdy-1 nie zatrzymał 3-ch Nięmców: Erika Honisza rektorowi Modro, prezesowi z. dzi. Upaństwowienie fabryki oddało bezpo- ni i Gdańsku uzupełnione zostały kilkoma b kierownika „hitlerjugend", członka NSDAP jazdowych Rojewskiemu i nr średnio w nasze ręce gospodarkę całego nGwymi dźwigami. Port gdyński dy.ponuje Jana Paliczkę, członka N. 'S. D. A. P. i Józefa Zakładowej Koziowskiemu. przedsiębiorstwa. Farbiarnia „Lebrecht i Miil- obecnie 24 jednostkami nrzeładunkc.wymi, w Zygułę członka SA. . , . Zenobia ter" była niemiecka jeszcze przed wojnq. tym 2 taśmowcami, 2 dźwigami mostowymi, Wszyscy zatrzymam, ktorzy zostali na-5 dźwigami dla przeładunkt: towarów maso- stępnie przekazani władzom bezpieczeństwa, Robotnik polski był pariasem i pracował b 1· · k „ d · ł wych i 15 dźwigami drobnicowymi. Port ra i w czasie o upacii czynny u z1a w prze pod ciqgłq grozq bezrobocia. Hulał teror gdański dysponuje również 24 jednostkami śladowaniu Polaków. Smieci wolno YI niemiecki, a sanacyjny rzqd ze spokojem na przeładunkowymi. 

tylko na zsyp· to patrzał. ObecniB całe kierownictwo skła- ODSŁONIĘCIE POMNIKA KU CZCI BOHATE WALKA z NADUŻYCIAMI I KORUPCJĄ • Sqd Okręgowy we Włoc:awku na ses)i da się z byłych robotników, a fabryka kwit- RÓW ARMII CZERWONEJ wyjazdowej w Lipnie, skazał piekarza Hen- Władze admin:stracyjne s nie i rozwija się. W zeszłym roku w marcu W dniu 9 maja w ramacł: obchodu zakoń- ryka Drozdowskiego na 8 miesięcy więzienia wy.wożone śmieci z posesyj -
d k 1„ 150 · czenia wojny, odbyło się w Toruniu odsłonię- i' 20 tysi'ęcy złotych grzywny za usiłowanie <>one są przez woźniców w mi-wypro u owa ismy tysięcy m. - w tym k · · k · 1 ły h • cie pomni a wzniesionego u czci po eq c przekupienia dwóch milic1'antów. W czasi,, cel niedozwolonych. roku w kwietniu przekroczyliśmy milion me- b h t ' A " C i· kt 'rzy walczy!· o :i erow rmu zerwone , 0 i obławy na dworcu w Lipnie milicjanci stwier- W ·związku z akcją oczysz trów. Robotnicy, majstrowie i kierownicy wy- 0 zdobycie Torunia. dzili, że Drozdowski zamierzał wywicżć kil- Zarząd · Miejski w Łodzi przy~ wiązujq się ze swoich obowiqzków znako- RENEGAT SKAZANY NA ŚMIERĆ ka worków z mqkq i szereg paczek z mię- dzenie z dn. 3.2.1946 r„ że na micie. Sąd Specjalny z Katowic na sesji wyjaz- łl sem. . ' ci, gruzu ,i tp. wyznaczone są , . . . . . . dowej w Olkuszu skazał na karę śmierci Ja- place: Przed wojnq własciciel farbiarm, Niemiec, na Bachnera, który za czasów okupacji, dał CZŁONEK. SS SKAZANY NA ŚMIERĆ 1) przy ul. Głowackiego (D< sam jeden ciqgnął zyski z przedsiębiorstwa się jako żandarm we znaki mieszknńcom Sqd spec1alny w Pł~cku rozpatrywał I 2) przy ul. Bystrzyckie i (Dol i z przyległych do fabryki pól i ogromnego I Olkusza, biorq_c czyn:iy i gorliwy , udział w 1 sprawę volksdeuts~ha Wiesego Gu~taw~, I 3) przy ul. Nowo-Południov łapankach, obławach na partyzantow, aresz- członka SS. Przewo~ ~qdowy ustalił, ~e Iem Ubez ieczalni S ołeczne· ogrodu. towaniach itd. Bachner był jednocz..,śnie tłu-1 oskarżony przyczynił się do aresztowama p ~ I· z tego wszystkiego _ kilku morqów zie- maczem, pochodzqc bowiem z rodziny pol- nauczycieli - Kossakowskiego i Kwiatkow-1 41_ przy u_I.. Halne\ !NoweM. · · d · · k'lk , 1 d skie1· na Opolszczyźnie znał dobrze i'ęzyk skiego oraz księdza Zuchowskiego, o którym „ Rownoczesnie _Zarząd IE mi ogro owe1 i u morgow oo a rzew · ' · · · · · · · · i · ' . . , ' _ polski. Pracujqc przed wojnq w drukarni dotąd bral. wiadomości. Ponadto Wiese bu- ze, "':'inni ""'.Y~zucan.,1. sr11ec1 1 owocowych, zarybionych. stawow, czte1ech NSDAP w Opolu, wyrzekł się polskości, zmie- J rzył krzyże i figury prz~·:l:ożne. st.os~1 w m~e1scach medozwo\on krów - korzystajq obecnie robotnicy. niajqc w roku 1938 nazwisko Bartosik - na j Oskarżony skazan~ został na karę ni 1 karani będą przez władz Plony P.ól i og:ro- Bachner. - śmierci. ~ cyjn-e z całą bezwzględnością. 
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Krwotok może być ~ fcrtani, z żołqdka, z nosa, z pbc rzad­
ko kiedy. Zresztą, jeżeli człowiek zawsze był zdrów, nigdy nie 
kaszlał ..• 

- O, tylko czasami1 - szepnęła pani, zatrzymując się dla 
nabrada tchu. 

- Czasami to jeszcze nic. Może mieć lekki katar oskrzeli. 
< - Tak ... to katar1 ... - powtórzyła pani, już głośno 
„ - Zapo·) enia płuc nie miał nigdy? ... 
; - Owszem! ... - odparła pani znowu stając. 
, Trochę się nogi pod nią chwiały. 

-· Tak, ale zapewne już dawno! ... - pochwycił lekaiz. 
- O bardzo ... bardzo dawno! ..• - potwierdziła z pośpie· 

chem. -; Jeszcze tamtej zimy. .,/ 
- Półto!a roku femu. 
- N!e ... Ale jeszcze przed nowym rokiem ... O, już dawn:;l 
- Al. . ;oka to ciemna ulica, w dodatku niebo tJ,;,r.!"~ zc.:slo· 

nion~ ... - n:.6wił lekarz. 
Weszli do domu. Pani z trwogą zapytała stró~1.1 co .;l} c;10.=? 

- i dowied1iała się, że nic. W mieszkaniu stróżow ·;.. tukżl? r.c-w1e-
działa jej, że nir- nie słychać, a chory drzem.:r'. · 

Lekatz ostiożnie obudził go, wybadał i tC!kże powie:lział, że 
to nic. 

- Ja zaraz mówiłem, że to nic1 - odezwał się chory. 
- O, nicl... -powtórzył apani, ściskając jego spotniałe 

ręce. - Wiem przecież, że krwotok może być z żo_łądka, albo z no· 
sa ... Tyś taki tęgi, potrzebujesz ruchu, a ciągle siedzisz ... Pra­
wda, panie doktorze, że on potrzebuje ruchu? ... 

- Taki tak1 ... Ruch jest w ogóle potrzebny, ale małżonek 
pc:.mi musi parę dni poleżeć. Czy może wyjechać na wieś? 

-- Nie może ... - szepnęła pani ze smutkiem. 
- No, to nic! W'ęc zostanie w Warszawie. Ja będę go odw-1~-

dzał, ll tymczasem niech sobie poleży i odpocznie. Gdyby się zaś 
krwotok pov:tćr2ył. .. - dodał lekarz. 

- To co, pan.e? - ony1ała żona, blednąc jak wosk 
- No, to nic. Mąż pani wypocznie, tam się zasklepi. . . 

' - Tam ... w nosie? .•. - mówiła pani, składając przea do-
ktorem ręce. 

- Tak ... w nosie! Rozumie się. Niech pani uspokoi się, a 
resztę zdać na Boga. Dobranoc. 

Sł.owa do~tora tak ~spokoiły panią, że po trwodze, którą prze· 
chodziła od kilku godzm, zrobiło się jej prawie wesoło. 

- N_o. i cóż .to tak wielkiego! - rzekła, tJ"ochą śmiejąc się, 
a trochę popłaku1ąc_ 
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ty. Ale na ulicy, prócz robotni.ków, było ledwie kilka oi:A11 Wieść 
~ wypadku nie zdążyła jeszcze do· środka miasta. 

Pierwszy oprzytomniał główny majster. 
- Zdaje się, że nie. Wszyscy byli na śniadaniu. 
Majster począł rachować swoich, ale wciąż mylił się. 
Czeladnicy są? ... 
- Jesteśmy! ... 
- A pomocnicy? ... 
- Jesteśwa1 ... 
- Jędrzeja nie mal ... - odezwał sią jeden głos. 
Obecni na _;:hwilę z_aniemieli. 
- Tak, orf był we srodku ... 
- Trzeba go szukać] ... - rzekł majster ochrypłym głos1:.m. 
I poszedł ku przewróconemu domowi, a za nim kilku śmiel-

szych. 
Michałka machinalnie zbliżył się także. 
- Jędrzeju! ... Jędrzeju! ... - wołał majster. 
- Usuń się pan1 - ostrzegli go. - Ta ścic:::i ledvrie wisi. 
Jędrzeju] ... Jędrzeju] ... 
Z wnętrza domu odpowiedział jęk. 
W jednym miejscu ściana była rozdarta na szero~rnść drzwi. 

Majster zabiegł z tamtej strony, zajrzał, i schwycił się oburącz za 
głowę. Potem jak szalony popędził do miasta. 

Za ścianą wił sią w boleściach człowiek. Obie nogi zdruzgo­
ta.a i przycisnęla mu belka. Nad nim wisiało urwisko muru, któ­
ry pękał coraz mocniej i lada chwila mógł sią oberwać. 

Jeden z cieślów noeza; oglądać mie!sc.: wość, a skamienieli 
z trwogi robotnicy patrzali mu w oczy, gotowi pójść, jeżeli ratu­
nek jest możliwy. 

Ranny ~onw.ulsyjnie :Wykręcił się i stanął na dwu rękach. Był 
to chłop. Mmł czarne z bo lu usta, szarą· twarz i zap::xdłe oczy .. Pa­
trzał na ludzi stojącycI-. o kilkanaście kroków od niego, jęczał, ale 
wzywać o ratunek nie śmiał. Mów~i: tylko: 

- Boże mój1 ... Boże miłosierny! ... 
- Tu nie można wejśćl - rzekł głucho cieśla! .. 
Uromada cofnęła się W · tył. 
Między nimi. stał M:_ićhał~o przerażony może więcej. niz mm. 
Str~c~ .. co się w m~ dzmło!; ._. Czuł wszystek ból rannego, 

)to-go boiazn, ro~pacz, a 1ednoczesnie czuł jakąś siłę, która popy­
chała go naprzod ... 

~dawało. mu się _że w tł~mie ni~t. tylk~ on jeden ma obowią· 
zek i - musi. ratowac człowieka, ktory przyszedł tu ze wsi na za­
rcbek. I ":' tei .. chwili.' kiedy inni mówili sobie: „pójdę" on myślał: 

- Nie po1dę! Nie chce! 
Obejrzał się bojaźliwie. Stal .mm jeden przed gzomadq, bli· 

żej ~nu~u, niż inni. 
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- Nł~ p.6jdęl .•• - szeptał, i- po.dniósł drqg, który le'bł mu 
prawie przy nogach. _ 

Między ludźmi zaszemrano: 
- Patrzcie l ... Co on xobi? •• „ 
- Cichol , 
- Boże miłosierny, zmiłuj się1 - wołał ranny, szlocha1ąc 

z oólu. 
- Idęl idęl ••• - rzekł Michałko, i - wszedł między. gruzy. 
- Zginiecie obajl - krzyknął cieśla. 
Michałka już był przy nieszczęśliwym. Zobaczył jego zdruzgo­

tane nogi, kałużę krwi, i pociemniało mu w oczach. 
- Bxacie mój! bracie!, •• - szeptał ranny i objął go za ko· 

lana 
Chłop podsunął dxqg pod belkę~ rozpaczli~y.m ruc~em P?d· 

ważył ją. Rozległo się trzeszczenie, az z wysokosc1 drugiego pięt­
ra spadło kilka kawQłków cegły. 

- Wali się! ••• - krzyknęli robotnicy, rozbiegając się • 
Ale Michałka nie słyszał, nie myślał, nie czuł nic. Silnym ra· 

mieniem podoarł znowu drąg i już całkiem usunął belkę ze zmiaż· 
dżonych nóg leżącego człowieka. Z góry posypały się gruzy. 
Czerwony pył zakłębił się, , zgęstniał i wypełnił wnętrze budynku. 
Za ścianą słychać tyło jakieś szamotanie się. Ranny Jęknqł głoś­
oi~j i nc:gla ucichł. 

W otworze rozdartef ściany ukazał się Michałka zgięty, z tru­
dnością dźwigający rannego. Powoli przeszedł niebezpieczną 
granicę i, stanąwszy przed tłumem zawołał z naiwną radością: 

- Jedzie! ... jedzie! .•. Ino mu tam jeden but ostałl ••• 
Robotnicy schwycili rannego, który omdlał, i ostrożnie za· 

nieśli do najbliższej bmmy. 
- Wodyl ••• - wołali. 
- Octu! ••• 
- Po doktorat .•• 
Michałka powlók~ się za nimi, mysląc: 
·- To ci dobry naróc! w tej Warszawie] f\l1e bój sięl 

Zobaczył, że ma ręce zakrwawione, więc umył je w katuży 
l stanął pod bramą domu, gdzie leżał ranny Do środka nie pchuł 
się. Alboż on doktór? Czy mu co poradzi? 

Tymczasem ulica poczęła się bardzo zaludniać . Biegli cieka­
wi, pędziły dorożki. a nawet z daleka słychać było dzwonki stra­
ży ogniowej. którą +akże ktoś zaalannowm. 

"tTowy tłum, już takich, którzy byli chciwi wrażeń, skupił się 
przed brc mą, a gorętsi pięściami torowali sobie drogę, dla zo· 
baczenia krwawej hecy. 

Jednemu z nich s1ojący przy furtce Michałka zawadzał. 
- Heuń się, gapiu jakic31 krzyknął jegomość, widzqc że bosy 

ahło,E- me bardzo ustępuje pod naciskiem jego ręki. 
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Do nasze) kam1entqy sprowadzili słQ na początku ~ietnia. 
Wstowali dość rano, pili herbatę z blaszanego samowaru i razem 
wychodzili do miasta. Ona na lekcje, on do biura. . 

Był to dr:>bny urzędni~zek, k~óry na ~~c~elników wydzmł"· 
wych patrzył z takim podziwem, 1ak podroz~1k na Tatry. Za to 
mus;iał dużo pracować, po całych dniach. Widywałem go nawef 
o północy, przy lampie, zgiętego nad stolikiem. . 

żona zwykle siedziała przy nim i sz\'.'ła .• Ni~kiedy, spo1rz~· 
wszy na niego, pxzerywała swojq robotę l m~w1ła toij.em uoom1-
nojqcym: 

- No, Już dość będzie, połóż się spać. 
- A ty kiedy pójdziesz spać? ••• 
._ Ja ... jeszcze tylko dokończę parę ściegow ••• 
- No, to i ja napiszę parę wierszy .•• 
Znowu oboje pochylali głowy i robili swoje. 

I znowu po niejakim czasie pani mówiła: 
- Kładź się! .• kładź się! ..• 
Niekiedy na jej słowa odpowiadał mój ze9U'l, wybijając 

pierw.szą. 

Byli to ludzie młodzi, ani ładni, ani brzydcy, w ogóle spokoj­
ni. Ile pamiętam, pani była znacznie szczuplejsza od męża, który 
miał budowę wcale tęgą na tak małego urzędnika. 

Co niedziela, około południa, wychodzili na spacer, trzymając 
się pod ręce, i wracali do domu późnym wieczorem. Obiad za· 
pewne jedli w mieście. 
Raz, spotkałem ich przy bramie, oddzielającej ogród Botaniczny 
od Łazienek. Kupili sobie dwa kufle doskonałej wody i dwa duże 
pierniki, mając przy tym spokojne fizjognomie mieszczan, którzy 
zwykli jadać przy herbacie gorącą szynkę z chrzanem .•• 

W ogóle biednym ludziom niewiele potrzeba do utrzymania 
duchowej równowagi. Trochę żywnol;ci, dużo roboty i dużo zdro­
wia. Reszta sama się jakoś znajduje. 

Moim sąs. adom, jak się zdaje, nie brakło żywności, a przy­
najmniej roboty. Ale zdrowie nie zawsze dopisywało. 

Jakoś w lipcu pan zaziębił się, zresztą nie bardzo. Dziwnym 
jednak zbiegiem okoliczności, dostał jednocześnie tak silnego 
krwotoku, że aż stracił przytomność. 

Było to już w nocy. Żona utuliwszy go na. łóżku, sprowadzHa 
do pokoju stróżową, a sama pobiegła po doktora. Dowiadywała 
się o pięciu, ale zna~azła ledwie jednego, i to wypadk~..a na ulicy. 

Doktór, spojrzav1Szy na nią przy blasku migotliwej latarni, 
uznał za stosowne przede wszystkim ją uspokoić. A poniewat 
chwilami zataczała się, zapewne ze zmęczenia . a dorożki aa ulicy 
nie było więc podał jej xękę, i idąc, tłumaczył, że krwotok jeszcze 
niczego nie dowodzi. ...-- · 
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KI N A 
,- „POLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 
Film o światowym rozgłosie „CYRK". 

„TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 
Film produkcji amerykańskiej 
„DR. KILDARE". 

„WISŁA" (Pri;eJazd 1) 
„SREBRNA FLOTA" 

„BAł. TYK" (Narutowicza 20} 
„DNI I NOCE" 

„GDYNIA" (ul. Prze)azri 2) 
„KAPRYS MILIONERKI". 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„PRAWO PROFESO~P. LINDSEYA" 

„Wł.OKNIARZ" (Zawadzlca 16) 
„MOI RODZIC!:: ROZWODZĄ SIĘ". 

„HEL" (ut L99ion6w 2.„. 
„KAPRYS 11.r• rn H:RKI". 

„RO! ' :- " tn t Kilińskiego 178) 
„GI :. __ : ~: r ·.1 WINY". 

-·· ·. '::", (ul. 2eromskiego 
.. :r:i. TY DOROZKARZ" 

„ ' -:; · <mkiewicza 40) 
·.- HłOWP." 

'"' " (ul. Rzgowski:A 2) 
„_ - IM NIEBEM" 

" - "" (Franciszkańska 31) 
„M ·zYKA I Mil.Ość:" 

„WOLNOSC" (Napiórkowskiego 16) 
„ TRZEWICZKI" 

„ROMA" (Rzgowsk\l 84) 
„ZBIEG Z SAN QUENTIN". 

„ZACHĘTA" (ul. Zgierska 26) 
,,DWAJ ZOł.NIERZE" 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE" 
„ADRIA" ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SREBRNA FLOTA" •. 

„$WIT" (Bałucki Rynek 5) 
„PO)EDYNEK" 
Początek seansów w dni powszed· 

nie o godz. 16, 18, 20 - W niedzielę i 
święta o godz. 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Hel", „Adria", „Przedwiośni " 
1 „Fama" rozpoczynajq seanse o pól godzi· 
ny później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwiozków Za· 
w odowych (zgłoszenia zbiorowej zgłaszać się. 

w Radzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr­
kowska 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia ..iatłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 
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MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
0

(Park Sienkiewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzaiących w dni po· 
wszednie z wyiątkiem poniedziałków od godz. 
11 do 17, w niedzielą i święta od 10 do 13-ej. 

NOWA WYSTAWA OBRAZOW W MIEJSKIEJ 
GALERII SZTUKI 

W Miejskiej Galerii Sztuki otwarta ;;osta· 
ła wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
tytułem: „600-letnfa Warszawa w Przeddzień 
Zbrodni Niemieckich 1939-1945 roku''. 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 

w Łodzi, Plac Wolności 14 iest otwarte dla 
zwiedzających w dni powszednie z wyjątkiem 
pon~edziałku od godz. 11 do 17, w niedzielą 
i święta od 10 do 13. 
. , , 1n11rs"'1111 1t1 u 1n1111c 1 111u 1 111 , 1111u111tt1u 1 ·11u1 1, 1u1 1111:11rs111u 1111 u1 111 r11n 1111 111. 1111· 1·111·1 

OFIARY 
Dla uczczenia pamięci Teodora Duracza 

Zł. 5.000 (pięć tysięcy) 

na Oświatę Robotniczq 
Romana Duraczowa 

·===::_~ .„ ... „;~~~~;;;~„~~~~;~·~;~;~'"'"" 
Łódź, ul. Armii Czerwonej 81, 

zakupi: 

1 silnik samochodowy Henschel, 

1 silnik D.K.W. 600 cm 
„.„„„„.„„„„„„.„.„„.„.„„ ... „„ ................ „ .. „.„.„.„ ...• „ ..... . 

Lekarze 

SPOŁDZIELCZOSC MA RZECZ· P. P. O. K. OGŁOSZENIE 

W pierwszych szeregach subskrybentów na 

rzecz Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 

stanęły instytucje spółdzielcze, które już w 
dniu otwarcia subskrypcji zadeklarowały · z te· 
renu Łodzi: 

Wielunia 69 subskrybentów 
79.000.-

Sqd Grodzki w Łodzi, Oddział Karny ·o­
daje do publicznej wiadomości, że 

na sumę zł. / 
M h 

R. 18 46 Ankersztajn Jadwiga, 1. 51, oc • 
nackiego 35, · 

Brzezin 

23.000.­
Sieradza 

29.000.-

7 na sumę zł. „ 206/46 K'.inig Anna, ur. Bujnowska, 1. 43, 
Pabianicka 55, 

„ Łodzi 1562 subskrybentów na sumę zł. 

54.460.000.-
Łasku 135 subskrybentów na sumę zł. 

265.500.-

4 SUD511ł yo-entow Ila sumę zł. 

Skierniewic 1.46 subskrybentów na sumę zi. 

269.500.-

„ 1223/46 Glinkowska Janina, ur. Pahl, 1. 43, 
Wólczańska 72, • 

916/46 Wicińzka Wena .. cja Łucja Zolia, 
ur. Szultz, 1. 40, Sienkiewicza 149, 
m. 12, 

Kutna 
607.500.-

188 subskrybentów na sumę zł.

1 
Piotrkowa 50 subskrybentów na sumę zł. 

64.500.-

917/46 Mączewska Irena, ur. Charzyńska, 
1. 37, Przyrodnicza 24/26, 

„ 1038/4'6 .Szylhabel Zofia Mieczysława, ur. 
:::zmit, 1. 36, Wójtow<ka 26, 

„ 3088/45 ~ --- -nisz Franciszek, 1. 60, Dowbor­
czyków 10, 

KRONl!{A „ 3098/45 Hauk Zdzisława, l. 23, ŻabiEmiec, 
Bajana 6, m. 1, 

ŁODZKIE NAUKOWE TOWARZYSTWO 
LEKARSKIE 

W płqtek dnia 17 maja 1946 r. o gouz. 
19-ej odbędzie się w sali wvkladowej P. Z. H. 
ul. Wodna 40 posiedzenie Towarzystwa Le­
karskiego z następujqcym porzqdkiem dzien­
nym: 1. Odczytanie protokółu z ostatniego 
posiedzenia. 2. Dyskusja nad referatem o 
biokatalizatorach. 3. Zatrucie dwusi::uczkiem 
węgJa w fabry·kach sztucznego jedwabiu. 
4. Pokaz klinicznych zatruć dwusiarczkiem 
węgla. 

NOWY ZNACZEK POCZTOWY 

Z okazji przypadającej w roku bież. 25 
rocznicy III Powstania Śląskiego, wydany zo­
stał nowy znaczek okolicznośc: wy wartości 
3 zł.+ 7 zł. z dopłatą na rzecz Związku We· 
teranów Powstań Śląskich. 

Znaczek przedstawia orła państwowego 

z XIV wieku na zamku w Cie:zynie, otoczo­
nego sylwetą powstańca śląskiego z datą 

1919-1921 r. i postacią żołnierza polskiego 
Z datą 1939-1945 r. 

Kol1>r znaczka - ciemno-żółto-brunatny. 

UWAGA DOZORCY! „ · 03/45 Hafalak Janina„ ur. Kurpińska, 
1. 40, Morska 11. 

Wszyscy dozorcy, którzy otrzymali karty 

wyrównawcze na rr;-c kwiecień b. r. za po­

średn~ctwem Związku, winni się zgłaszać do 

b:ura Związku z io..mtkami wyrównawczymi -;; 

miesiąca kwietnia 1 maja b.r. w terminie do " 

dnia 18 maja 1946 r. 

„ 3108/45 Świda Wiktor, 1. 66, Now. Złotno, 
Danielewicza 37, 

„ 3109/45 R 5żewska Natalie' 1. 23, Marysin 2, 
K. Miarki 9, 

3110/45 Różc.w.::a Bronisława, ur. Śliwań­
ska, 1. 45, Marys':1 2, K. Miarki 9, 

3114/45 Babii1ski Bolesław, 1. 53, Suwal­
ska 29, WERYFIKACJA DZIENNIKARZY 

W związku z weryfikacją dziennikarzy 
wo~. łódzkiego, Zarząd Zw. Dziennikarzy 
R. P. Oddział w Łodzi wzywa członków, któ­
rzy nie złożyli jeszcze życiorysów i zaświad­
czeń z obecnego miejsca pracv, aby sklada­

„ 3117/45 Croplin Maria Jadwiga, 1. 25, Ro­
kicińska 127, 

„ 3118/45 Croplin T(arolina Anuncjata, 1. 21, 
Rokicińska 127, 

„ 311~(4~ Croplin Wanda, ur. Hoffman, I. 53, 
Armii Czerwonej 127, 

3122/45 Rozin '• 'ładys ława, ur. Sołtan, 1. 51, 
11 Listopada 41, 

li je w kancelarii Związku przv ul. Piotrkow­
skiej 96, III F· pokój 308 najdalej do dnia „ 
20 maja br. 

„ 21-25/45 Kuchniak Lucyna, 1. 18, Rzgow­
ska 92, POŻYCZKA 120.000 zł. dla t.K.S. PRZYZNANA 

PRZEZ ZARZĄD MIEJSKI 
Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodz>i po· 

stanowiło udzielić Łódzkiemu Kl ubowi Spor­
towemu na cele inwestycyjne bezprocento· 
wej pożyczkii w wysokości 120.000 z!. zwro;­
nej w ciągu 2 lat. 

„ 3130/45 Heide Eugenia, ur. Kuźbińska, I. 50, 
Kilińskiego 176, , 

„ 3136/45 Kłopotowska Eliza ur. Mates, 1. 44, 
Al. Kościuszki 37, 

3138/45 Kłopotowska Anna, 1. 18, Al. Ko­
ściuszki 37, 
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lllf „ 3161 /45 Ottich Helen:i:, ur. Drozd, 1. 35, Szo­

sa Pabjanicka 90, 
PRZETARG 

Państwowa Centrala Handlowa w Łodzi 
podaje do wiadomości, że clnia 21 maja b. I. 

odbędzie się przetarg na poniemieckie to· 
wary żywnościowe zmagazyn, " :me w skład­
nicy przy ul. Południowej 40. 

Cena wywoławcza 946.000 zł. 

Do przetargu przystąpić mogą osoby 
uprawnione. Snecy!ikacja towarów do przej­
rzenia w biurze Państwowej Centrali Han­
dlowej w Łodzi u:. Piotrkowska 82 " qodz. 
urzędowych. 

Oferenci muszą złożyć o fertę w zamknię­
tych kopertach z podaniem kwoty za całość. 
Oferty na częściowe kupno sq nieważne . Do 
ceny kupna dolicza się 2 proc. kosztów kom. 
szac. 

OBWIESZCZENIE 
Zarzą..l : :iejski - Wydział Aprowizacji i 

Handlu przypom'. na, iż zgodnie z § 4 pkt. 2 
rozporządzenia Ministra Spraw V.'ewnetrznych 
z dnia 29 października 1929 r., wydaneao w 
porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu 
o dozorze nad wyrobem i otiegiem mqki i 
wyrobów mącznych (Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 
582) wszystkie piekarnie znajdujqce się na 
terenie Wielkiej Łodzi winny umieszczać na 
każdym bochenku chleba tak lcartkowe "'o, 
jak wolnorynkowego nalepki z oznaczeniem 
firmy, adresu piekarn' oraz rodzaju i pro­
centowości mqki. 

Winni niestosowania się do powvż - -ro 
zos taną pociągnięci do odpowiedzialności 

karnej. 
Łódź, dnia 15 maja 1946 roku. 

„ 3163/45 ::' :i:hl Jerzy Stanisław, 1. 17, Rad-
wańska 31, 1.1. 29, , 

„ 3164/45 Demich Zygmunt 1. 48, Urzędni­
cza 23, 

„ 3201 /45 Lbke Józef Karol, 1. 67, Mochnac­
kiego 17, 

„ 3210/45 Krauze Jakub, 1. 72, Piotrkowska 
41, m. 10, 

„ 3211 /45 Heinich Stanisława, I. 50, DąLrow­
ska 113, 

3221 /45 :: ' Odenkiewicz Józef, 1. 68, żwir­
ki 18, 

„ 3226/45 Wasiak Leon, 1. 61, Nawrot 59, 
m. 10, 

3232/45 Ujma Juliu: z Acl,o!f, 1. 61, Żwir!d 3, 
obecn. w Bydgoszczy, Gdańsl:a 10, 
m . 7b, 

:l233/45 Ujma Lidia, ur. K'.ibacka, 1. 55, 
Ż'.'li r'. : i 3, obecn. w Bydgoszczy, 
Gdańska 10, m. 7 b, Oferty przyjmcwane będą do dnia 21. 5. 

1946 r. wlqc:i: nie do godz. 10-tej. Otwarcia 
ofert nastqpi tegoż dnia o godz. 12-tej. Zarząd Miejski w Łodzi „ 3234/45 Hemman Elza Klara, I. 53, Wól­

czańska 144, 
11111111111111111111111111t111111u1111111111111111111111111111111t1111111111111111tllllłlltl

lllllllllllfllfllltlllllllllltllltllłllłllllllł1l ll lllllłlłlłlllllUlllllllllllllllllltlll 

ZARZĄDZENIE 
Prezydenta m. Łodzi z dnia 15 maja IS46 ro ku 

dzqcych meldunki spisów wyborców 

Na podstawie art. 1 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 

o obowiązku dostarczenia przez prowa 
w gło sowaniu ludowym. 

przywilejowanych w czasie c. kupao;;ji 
(Ukraińcy, Białorusini, Lttwini, Łotysze, 

Rosjanie, Czesi i t. d.) dotychczas nie 
zrehabilitowanych. 

1928 roku o ewidencji i kontroli ruchu lud­
ności (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 309) oraz art. 4 
ustawy z dnia 28 kwietnia 1946 roku o prze­
prowadzeniu głosowania ludowego (Dz. U. R. 

§ 5 .. W spisach mogq być umieszczone jedy-

P. Nr. 15„ poz. 105) w celu przygotowania 
spisu osób uprawnionych do glosowania w § 6. 
g losowaniu ludow1m - zarządzam co na­
stępuje: 
§ 1. Właściciele, zarządcy, administratorzy 

nieruchomości i inni prowadzący mel· 
dunki winni dostarczyć właściwym biu- § 7. 
rom meldunkowym spisy wszvstkich o-
sób bez różnicy płci, zamieszkałych na 
terenie posesji w dniu 10 maja b. r„ któ-
re ukończyły, względnie ukończą 21 lat 
do dnia 30 czerwca 1946 roku. 

§ 2. Spisy te należy sporządzić ~a drukach 
spisowych doręczonych przez organy 
Milicji Obywatelskiej. 

§ 3. Wypełnione druki. winny być zwrócone 
biurom meldunkowym w przeciągu 24 
godzin od chv. iii otrzymania druku. 

§ 4. W spisach nie należy umieszczać oby-, § 8. 
wateli Państw obcych, osób o nieus talo-
nej przynależności państwowej, volks­
deutschów i przynalei:nych do grup u-

nie osoby zameldowane i faktycznie 
zamieszkujqce w danej nosesji. 
Nazwiska należy umieszczać w porząd­
ku alfabetycznym, a nie lokalowvm; 
wszystkie rubryki druków spisowych 
winny być wypełnione dokładnie i czv­
telnie. 
W wypadkc:ch stwierdzenia świadoi le­
go podania fałszywych danych względ-
nie niewykonc.nia lub opóźnienia no­
wyższych czynności winni ukarani będq 
stosownie do art. 24 i 25 cyt. rozpo­
rządzenia na drodze sądowej karą wie­
zienia do jednego roku l\.b grzywny do 
100.000 zł. albo obu tyr •. i karami łącz­

nie - oraz na drodze administrac'.inej 
- grzywną do 20.000 zł. lub aresztem 
do 4 tygodni albo obu tymi karami łącz-
nie. 
Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

PREZYDENT MIAST A 
{-) Kazimierz Mijał 

„ 3270/15 Gild.ner Józefa, ur. Bartłomiej-
!:zczyk, :.1alczewskiego 31, 

„ 3272/45 Krygier Józefa, 1. [1, Południowa 
39, u st. Zabadeusz, 

„ 3276/45 Welnicka Eliza vel Sukiennicka, 
ur. Miller, 1. 56, Malczewskieao :is, 

„ 3281 /45 Rosenfeld Maria ·Yel Rohenfels, 
Ruda Pabianicka, Batorecro 9, 

„ 3297/45 Suss Wanda, ur. Kolasa, Przędzal­
ni:i:na 38, m. 20 

i wpisani do trzeciej grupy niemieckiej 
listy narodowej (Deutsche Volksliste) złożyli 
wnioski o rehabilitację. 

W związku z tym i na nodstawie art. 13 
Ustawy z dnia 6 maja 1945 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 17/45 poz. 96) wzywa się wszystkie oso­
by, .które wiedzą o szkodliw j działalnoścl 
wnioskodawców względem Narodu Polskie­
go, aby o tym doniosły natychmiast Oddzia­
łowi Karnemu Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
Plac Dąbrowskiego 5, pokój 13. 

Łódź, dnia 10 maja 1946 r. 
Przewodniczący Oddziału Karnego 
Eądu Grodzkiego w Łodzi- Sęd.ia: 

M. GOŁĄB 

lll'll l: lllil lll'l 'Tlllll l1 1111'111111' 111"1' I l ll l ;I 'I I' I l' I 11'111'11111111111'1"1 I 1 11 1 ~ 1 " 1 '' 1 '1 

33 WAGONY LllOZA 7.. 2'SRR DLA JĘDRZ'E:JOWA 

Jęd,rzejów Ki .:i '.ecki ot rzymał ostatnio do 
przamialu 33 wag ony zboża z ZSRR. Ponadto 
nadesz'o tutaj 14 wagonów pszenicy kana­
dyjskiej. 

I OGŁOSZENIA DROBNE j Z~UBIQ;•o metrykę urod.zenia, kartę re;je;stra-
cyi ną z R. K. U„ p rcrwo 1-:rzdv szofe rskie], za-

Dr. med. E. Mikuli~z. . I świadczenie pracv i ni nmia ckq kartę pracy 

lekarz-dentysta ze Lwowa, speqal1sta W lecze· - Kowalczyka Cze·s '::iwa i metrvkę urodzenia 

niu dziąseł i iamy ustnei , ulica Zawadzka 17, Stolarek Geno w efy. 

tel. 144-45. Różne POSZUKUJĘ pracownic na o verlock •l steb- ,· - - -
nówki. Zgłos ić się Po ludniowa 8 m. 6. ZGUBIONO dowód P. K. · P., palcówkę, dekret 

DR. MARIA WILKOWA PRZYBŁĄKAŁ SIF, pies mieszaniec dog z wil- • . emerytalny, świa ::Lctwo pra.::y, kwity na wę-

choroby oczu kiem. Odebrać można za wynagrodzeniem, Zaqub1one doku11nentg I giel Adama Spaczyń !'kiego, oraz dowód 

przyjmuje od 4-ej do 6-ej - świętokrzyska 6 Legionów 12-39. SKRADZIONO palcówkę Li:. .: „:_:ak Stefanii, P. 
1
nK. P. Spaczyń~ ki~j Józefy, Piotrkowska 

_______ t_e_l._ 17_9-80 Zao#iarowanic pracq Pabianice, Kościuszk~. _6n_._~o_. ______________ _ 

Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI ZGUBIONO palcówkę, kartę rejestracyjJią z SKRADZIONO palcćwk9, przepu.stkę fabrycz-

specjalista chorób skórnych i wenerycznych POTRZEB N E samod:i:ioi:1e kr awcowo d o P10 · R. K. U„ dowód tożsamo~d konia Kaczorow- ną, 2 le git. tramwajowe ł.ieleny Augus tyniak, 

przyjmuie 8-10 3-6 Al. I-go Maia 3. cowni sukie ń i o kryć dams~ich Kazi mie ra skiego Władysława, Łaskowice 70, gm. Wi- Wrześnie1i.ska 142. 

K!onow:cz, Piotrkow~ka 11 4/7. dzew. - ------------

Dr. ZOFIA SKONIECZKA, le karz szpita la --- - -- u t ;ii::w.Y'.:;;:•A SIĘ zgv.hione tymczasowe za-

Kocha nówka. Spec. chorób nerwowych przy j- KSIZGOWY (WA) obeznany (na) z jednolit"m ZGUBIONO dowód osobistv, metrykę urodze- 1 świadczenia p racy z P. K. P. Chrapo\· ickie­

muje 4--6 Pio trkowska 16. leczenie elektra- p lanem kont dla p rzemyslu w lókienniczego nia, kartę rejestracyjną R. K. U. Chor.:rżeNo 1 
go Ale !:san1ra. 

t t h · t t b d · k 1. Stanir· •rn, Pabianice, Bracka 6. I - -----------
ws rząsowe. na yc mias po r~e ny, oraz wie wy wa i- -- • - _ 1 SH'I\APZIONO pal cówkę na nazwisko Mogi-

ELEKTROWSTRZĄSOWY gabinet leczniczy, le­
czenie chorób nerwowych I psychicznycli 
Zawadzka 6, tel. 138-81, godz .. 5-7. 

"upno i sprzedaż 
KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości (mo­
n e ty). Godz. 8 - 15. Laboratorium Chemicz­
ne pl. Wolności 2 m. 2 w podwórzu na lewo. 

fikowane pomoce biu•owe. Oferty kierować Z~U~tONO palcóv.:kei Buka Władysława, Pa- levnkic j Antoniny, l\rrnii Czerwonej 10/8. 
„Tkalnia machani ~zna K. Petersan", Łódź, b1am ~„, Nowy świat 8. I - - - _ 
ul. Żeligowskiego 8. . 7Gi.'BIC)NQ p oJcf-·rkę i le gi!. z Ł. W. E. K. D. 

ZGUBIO~O leg1t. z. U. Z„ i:>alcówkę, met~ykę i rnias i<:czny b i Walcza k Alfredy, Kazi-

CENTRALA PRZEDSIĘB. PAŃSTW. „FILM POL· u~odzen~a, kartę re1estracyiną z R. "!'C· U. 1 le· · mi 3 rz, Promyka 34. 
SKI", Łódź, ul. Targowa 61, poezukuje ruty- g1tymac1ę na Obronę Warszawę Smdy Cze-1 --- -- ·-- ___ _ 

nowanych buchalterów. Zgłoszenia (oferty, s ława, Gnieźnieńsku 23/2. ZGUBIONO palcó·.vkęr legii. Zw. Zaw. Rob. 

życiorysy i referencje) składać w buchalterii. ZGUDIONO kartę repatriac . . · . d t Budnwl. Szymańskiego Tadeusza, Ks. Brzóz-
- _ __ _ vrnq, sw1a ee wo k' 

84 
POSZUKUIĘ osob·· dobrej, łagodnej i cierpli- ' ukończ~ni~· Szkoly H;:indlowej i akt ślubny 1 . ·------------- -­

wej do opieki na~ chorą i pomocy w gosno- • J~w_:isinskicgo Eugemt.lsza, Karolewska 48/6. , ZGUBIOUO zaświcdcz1>nie tożsamości i kcrr­

MOTOCYKL 10~150 na chodzie kupią. d?~?twie. Oferty pod „Dobre wvna~rodze- t ZGUBIOMO legit. szkolnq Bednarek Jadwigi, tę rejestracyjną z R. K. U. W,toszczowa Gaci 

Zgłoszenia tel .173-59. :rue • ł.qczna 32.. I Zygmunta, wieś ZabroJy_ 
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CZYTELNIA PISM W DOMU PROPAGANDY 
P. P. R. 

W Domu Propagandy P.P.R. przy ul. Piotr­
kowskiej 262, czynna codziennie w godz. 14.00 
do 20.00 bogato zaopatrzona CZYTELNIA 
PISM i GAZET. Wstęp wolny. 

W Domu Propagandy P.P.R. przy ul Piotr­
kowskiej 262, od dnia 9 maja czynna codzien­
nie w godz. od 10.00 do 13.00 i od 15.00 do 
21.00 CZYTELNIA LITERATURY polityczno-spo­
łecznej, prawniczej, hisłoryczn~j. Dla prele­
gentów l agitatorów materiały do referatów 
w postaci gotowych konspektów, teczek z 
wycinkami z gazet, podszywek czasopi$m 
aktualnych broszur. Wstęp wolny. 

UWAGA! DZIELNICA SRODMIEJSKA-PRAWĄ 

W dniu 17 maja 1946 r. (piątek o godz. 
17.30, w lokalu Dz. Sródmiejska-Prawa P.P.R. 
przy ul. Gdańskiej Nr. 75, odbędzie się ze· 
bra;1ie dla wszystkich członków Dz. ~ródmiei· 
ska-Prawa. Obecność obowiązkowa. 

KLU8 W DOMU PROPAGANDY PPR 
W pałacu przy ul. Pio.trkowsklej · 262 ot­

warty został klub, czynny w czwartki, soboty 
i niedziele w godz. od 16.00 do 23.00. Za­
praszamy na kulturalny wypoczynek po pracy, 
przy dobrej muzyce I występach artystycz­
nych. W programie przewiduje się wieczory 
dyskusyjne i literackie. W Klubie kawiarnia, 
w ogrodzie tani bufet. 

ODCZYT W DOMU PROPAGANDY PPR 
W Domu Propagandy P.P.R. przy ul. Piotr­

kowskiej 262, w czwartek dnia 16 maja o go­
dzinie 18.00 referat tow. Bogdcińskiego na te­
mat „Przed konferencją pokojowa w Paryżu". 
Po referacie film p.t. „Cyrk". 

UWAGA ABSOLWENCI WOJEWODZKIEJ 
SZKOŁY PPR W ŁODZI 

Dyrekcja szkoły ogłasza, że dnia 19 maja 
1946 r. o godz. 9-tej rano w ~wiązku z przv­
padającą pierwszą rocznicą istnienia szko­
ły oraz w związku z czwartą rocznicą wyru­
szenia pierwszych oddziałów partyzanckich 
Gwardii Ludowej do walki z okupantem, w 
gmachu szkolnym przy ul. Piramowicza Nr. 3 
odbędzie się Zjazd absolwentów. W progra­
mie: część oficjalna z odsłonięciem sztanda­
ru szkolnego, część artystyczna, zabawa ta­
neczna. 

Wstęp za zaproszeniami lub okazaniem 
świadectwa ukończenia kursu. Dyrekcja Szko 
ły JX"OSi or.ganizacje partyjne, lokalne jak i 
powiatowe oraz władze samorządowe i ,..,ań­
stwowe o udzielenie wszelkiej pomocy ab­
sołwentom w celu umożliwienia im wziecia 
udziału w Zjeździe. Na miejscu uczestni!rnm 
Zja~ będzie zapewniony nocleg. 

Dyrekcja Szkoły PPR 

KTO DZISIAJ OTRZYMA MLEKO 
Wydział Aprowizacji i Handlu peda­

le do wiadomości, że dziś 1 b m. mle­
ko na kartki sprzed-awane będzie w 
sklepach 10, 11, 5, 3 i 8 rej. 

W piątek, dnia 17 maja rb. w skle­
pach 1, 2, 12, 9 i 13 rej. 

UWAGA INWALIDZI 
Zarząd Związku :nwalidów Wojen­

nych R. P. w Łodzi zawiadamia wszyst 
kich inwalidów wojennych, którzy za 
pośrednictwem Związku otrzymali kar­
tki I-ej kat. na miesiąc maj, i którzy 
nie otrzymali paczek z przydziołów 
UNRRA, aby z kartkami tymi zgłosili 
się nał\eChmiasl do sekretariatu Związ­
ku. 

Zwracamy uwagę inwalidów wojen­
nych, że na kartki te nie należy pobie­
rać żadnych przy;działów ze sklepów 
rozdzielczych. 

„WtEC:lOR AUTORSKI" - GRZEGORZA 
TIMOFIEJEWA 

W p;ątek, dnia 17 bm. o godz. 18-ej odbę­
dzie się w sali czytelnianej Polskiej YMCA w 
Łodzi - ul. Moniuszki 4a „Wieczór Autorski ' 

Grzegorz Timofiejew, były działacz kon­
spiracyjny i w;ęzień polityczny obozu koncen­
tracyjnego w Guzen odczyta swoje utwory z 
9kresu walk o niepod l egłość i z życ-~o obo­
zowego. 

DZIS DY.2:URUJĄ APTEKI: 
Wagnerci - Piotrkowska 67 
Rytla - Kopernika 26 
Kona - F . Kościelny 8. 
Hamburga - Główna 50 
Groszkowskiego - 11 Listopada 15 

-GŁOS ROBOTNICZY Nr. 11t 

Ze sportu 
11-1111-1111-1111-1111-11 

Sport w walce z alkoh izmem 
ZRSS pierwszy wypowiedział walkę hydrze 

. W Warszawie w gmachu sejmowym ną, że większość naszej młodzieży ule­
przy ul. Wiejskiej odbyło się plenum gła temu zgubnemu nałogowi. AlkohO-
Zarządu Głównego ZRSS. lizm zakradł się i do sportu. 

Plenum zaszczycił swą obecnością Ile to razy byliśmy świaakami, a 
Premier Osóbka-Morawski. jeszcze częściej ile Io razy dochodziły 

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia nas słuchy, że ten, czy ów przegrał, 
łalności składali ob. ob. Obrączka, dr. czy wykazał złą formę, wskutek nie­
Zajączkowski, Domasłowski, Szwalbe, trzeźwego sianu, w jakim się znajdo­
oraz delegaci poszczególnych okrę- wał. 
gów. • Spotyka się i u bokserów i u piłka-

W związlCu z Kongresem Międzynaro rzy lego rodzaju dyskretne usprawied­
dówki Sportowej w Brukseli (26 - 30 liwienia coraz częściej i trzeba z przy­
maja) zatwierdzono i dano odpowied- krościq stwierdzić, że przede wszyst­
nie dyrektywy delegatom polskim w „_ kim u zawodników młodych na któ­
sobach ob. ob. dr. Zajączkowskiego, rych właśnie buduje1a1y przyszłość na-
Domasłowskiego i Gutowskiego. szego demokratycznego sportu. • 
Jednym z najważniejszych wniosków Zawodnicy starsi, którzy by może z 

był wniosek wysunięty prze?.: Premiera mniejszą szltodą i dk1 siebie i dla·spor 
Osóbkę-Morawskiego przystąpienia. tu naszego mogli na tego rodzaju eks4 

do szeroko zakreślonej akcji walki :i: cesy częściej sobie pozwolić, jako bar­
alkoholizmem. dziej doświadczeni i wiedŻący do jak 

Pod hasłem „ZRSS w walce z alkoho szybkiego wykończenia może alkohol 
lizmem" ma zostać rozwinięta szeroka doprowadzić najlepszego sportowca, 
działalność propagandowa, która ma prow-adzą trzeba przyznać o wiele 
być jednym z czynników zwalczania 11 bard~iej sport9wy tryb życia, od 
tej zmory naszego sportu. swy::h młodych niedoświadczonych ko 

Wojna i okup-acja stały się przyczy- l&gów z boiska, czy ringu. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111-11 

Teatr, nJuzqha i §ztulha 
T:ATR W. P. (f'tefana Jaracza 27) coc· '. .m­

nie o godz. 19 min. 15 arcydzieło Fredry 
ZEMSTA w świetnym wykonaniu Józefa Wę­
grzyna, Jerzego Leszczyńskiego, Władysława 
Grabowskiego, Tymowskiej, Góreckiej, Bo­
guckiego i Borowskiego. W niedzielę o godz. 
12 w południe ostatnie przedstawienie sztu­
ki Giraudoux ELEKTRA. O godz. 16 i 19.15 
ZEMST A. W próbach pod kierunkiem reży­
serskim Władysława Krasnowieckiego UCZEŃ 
DIABŁA G. B. Shaw< z Dobiesławem Damięc­
kir„ w roli tytułowej. 

KLUB PICKWICKA 
ul. Traugutta nr. 6 (wejście .l:.:zez hotei I p.) 

·.v dniu 16 maja 1946 r. (czwartelt) o go­
dzinie 19-tej odbędzie się w Literackim Klu­
bie Pickwic!m dyskusja na temat „Plastycy 
w Polsce Odrodznnej". 

TEJ\ TR KOMEDII MUZYCZNEJ „J.UTNIA" 
Wiktoria i jej huzar 

Premiera tej prawdziwie pięknej operetki, 
pełnej tryskającego humoru, odbędzie się w 
sobotę 18 b. m. o godz. 19.30. 

SZT iJKA JA 1 SŁA WA IW ASZKIEWICZA 
w iEA TRZE KAMERALNYM DOMU ŻOŁNIERZA 

Do walki z alkoholizmem w naszym 
sporcie zainicjowanej przez Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto• 
wych,· powinny przystąpić niezwłocz• 
nie nie tylko poszczególne związki, ale 
wszystkie kluby 

W chwili obecnej walka z alkoholi.z 
mem powinna się stać naczelnym has• 
Iem ich programów. 

Zwalczanie tego zgubnego zjawiska 
w naszym odradzaiącym się sporcie 
radykalnie przyc'.';yni się do podnie~ 
sienia jego wyników i odzyskania st-a• 
nowiska, jakie zajmował na areni.e 
między:;:mrodowej przed katastrofą 
wrześniową. 

W przeciwnym wypadku nie pomo• 
gą ani najnepsi instruktorzy, ani Irene• 
rzy. Wyników żadnych nie osiągnie· 
my i nie tylko, że nie ruszymy z miej• 
sca, ale bedziemy wciąż. staczać się w 
dół. Z. B 

Dzisiaj gra 
Wisła krakowska 

Dzisiaj o godzinie 18.30 na boisku ŁKS-tli 
gra Krakowska Wisła z ŁKS-em. 

Wisła przyjechała W swym najlepszym 
składztie. ŁKS wystąpi w składzie, w jakim 
grał w niedzielę .z kolejarzami, w bramca 
Styczyńskiego zastąpi P.;sarski. 

Mecz sędziować będ21ie jeden z najlep• 
szych naszych arbitrów kpt. Sznajder. 

Ponieważ dochód cały został przeznacza~ 
ny na wdowy i sieroty po zmarłych więźniach 
obozów hitlerowsk;ch, wszystkie wolne karty 
wstępu tym razem nie będą ' honorowane. 
m11111111111111111111f11u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.-

Chleb na kartki TEATR POWSZECHNY TUR codziennie ar­
cyzabawna komedia Moliera w przek·._:;:,;i~ 
Tadeusza Boya-Żeleńskiego SZELMOSTW/~. 
SKAPENA z Jackiem Woszczerowiczem w po­
pisowej roli Skapena. 

Codziennie o go ·z. 20-tej ;.m.edstaw. nowej Wydział Aprowizacji i Handlu Zar?.:ą 
20-ej nowej sztuki Jarosława !waszkiewicza · M" · ki Ł d • d · d • 

TEATR NA PIĘTERKU (Studio Muzyczne 
Tr<- ·gutta I) dziś po raz dwu.dziesty piąty 
świetna komedia Cwojdziński;igo_ FREUDA 
TEORIA SNÓW w nieporównanym wykona­
niu Janiny Romanówny i Jana Kreczmara. 
FREUDA TEORIA SNÓW grana jest codzien­
nie o godz. 19 min. 30 oraz w niedzielę 
o godz. 16 i 19 min. 30. 

P- t. „Stara Cegielnia", jest to pierwsza w au i~J~ _ego W. o. zi, po c:'Je O Wla._ 
powojennej Łodzi polska sztuka wspólcze- domosci, ze w miesiącu maJU br. zrea­
sna. Akcja toczy się w czasach okupacji. hzowane będą na chleb 'następujące 
Ut.:<.iał biorą Hanna Bielicka, Janina Darczew-( odcinki kari żywnościowyth z miesict• 
ska, Wanda Jakubińska, JeYzy Duszyński, ca ma"}a rb 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks żu- - • 

w medz1ele sw1ęt11 od godz. 10-eJ. K t I d · k N 3 · . a . - na o cme r. , uprawnia-

kowskL Reżyserował Erwin Ax E>r. D..: " ?racje I Chleb pszenno-żytni \V cenie zł. 2.15 
- Jc:xn ~"bkow.sk!. Kasa czyr, :r od. godz. 15, za I kg. 

z AN~TWOWEJ FILHARMONII . jący do nabycia 2 kg. chleba. 
„ELEKTRA" Giraudoux po raz ost<:1tni Program piątkowego koncertu sym"nncz- . • 

W niedzielę o godz. 12 w południe uka- Lego 17 bm. zawiera IV symfon1ę Feethc ve- Kat. Il - na odcinek Nr. 3, uprawnia-
że się po raz ostatni sztuka Giraudoux w na, oraz poemat symfoniczny :mlowic2a jący do nabycia 2 kg. chleba. 
przekładzie Jarosława Iwaszkiewicza ELEK- „Odwieczne pieśni". Dyryguje Bohdan Wo- . • 
TRA, wielki sukces artystyczny Sceny Poetyc- diczko, utalentowany kapelmistrz Filhar- • Kat. III-na o_dcmek Nr. 3, uprawnia­
kiej T. W. P„ która stała się najv•iększym monii Ba1tyckiej. Znakomita skrzypaczk..: Bro- 1ący do nabycia I kg. c h leba. 
wydarzeniem życia teatralnego Odrodzonej nisława Rotsztatćwna odegr.:i: Koncert skrzyp- Kat. IR-na odcinek Nr. 3 uprawnkt• 
Polski. Reżyseria Edmunda Wiercińskiego, cowy Głazunowa. . . ' 
dekoracje i kostiumy Teresy· Roszkowskiej, Bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk", Jący do nabycia 2 kg. chleba, 
muzyka Romana Palestra. Narutowicza 20. Jednocześnie Wydzi(lł Aprowizacji i 
„FREUDA TEORIA SNOW" po raz dwudziesty KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. Handlu podaje do•wiadomości, że rea-

piąty T. U. R. - Kopernika 8 - Reportaż lizow-anie odcinków na chleb na k(lrty 
Komedia Antoniego c;:wojdzińskiego ~REU-1 z Czarnego Lądu. żywnościowe z miesiąca maja br. od• 

D_A TEORIA. SNó"'.f. ktora w wykon~mu Jc:i- „OSWIATOWY" codziennie o godz. bywać się będzie tylko do dnia 31 ma 
m.·y Romanowny 1 Jana Kro: -mara s.ała się 17 _ B 30 . d - l • , • ł IS 30 . . • · 4 

jednym z wielkie!! sukcesów sezonu teatral-1 i l · w me zie ę l sw1ę a • • Ja br. Wszelkie reklamac1e po w1ze1 
nego, święci dziś jubileusz dwudziestego pią- 17.00 i 18.30 wszystkie miejsca po 5 wskazanym terminie uwzględniane nie 
tego przedstawienia. i 1 o zł. będą. 
11-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 1111-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-1111-llll-ll 

8 tysiący on zboża 
w magazynach województwa 

Migawki z Wydziału Aprowizacji i Handlu 
Jak zapewnia Wydział Aprowizacji i Han- ·1 Aby położyć kres tym szkodliwym zjawis- niem ilości brakujących papierosów, lub CY:e-

dlu nie zabraknie w Łodzi chleba do nowych kom Wydział Aprowizacji i Handlu prosi, aby kolady. 
zbiorów. z chwilą ukazania się w prasie komunikatu o Protokół musi być podpisany przez i\:Qd~ 

Obecnie trwa akcja rozładunkowa około sprzedaży kartkowej chleba, ludność nie- Zc-.kładową i dyrekcję firmy. 
18 tysięcy ton zboża. Ponieważ magazyny w zwłocznie go wykupywała, a o ewentualnycii Z protokółem 'trzeba się zgłosić do Wy• 
Łodzi nie mogą pomieścić tej ilości. zboże machinacjach nieuczciwych piekarzy melcło- działu Aprowizacji i Handlu ul. WólcwńskQ 
magazynowane będzie na terenie wojewódz- wała w Wydziale Aprowizacji i Handlu. lub. 18. pokój 256 po asygnatę na brakujące arty„ 
twa. w Okręgowej Radzie Związków Zawodowych. kuły. 

Ostatnia sytuacja jaka powstała na rynku Winni będą pociągani do odpowiedzialne- Za sumienność protokułów odpowiadać 
chlebowym była w głównej mierze spowodo- ści,do odebrania koncesji włącznie będzie Rada ZaklaJowa, oraz dyrekcja firmy~ 
wana tem, że duża część ludności pracującej 
nie wykupywała przez dłuższy okres chleba PACZKI UNROWSKIE CUKIER, MLEKO I SOK 
a dopiero na kilka dni przed upływem termi- Zapasy cukru są wystarczające, a ro:tpo-; 
nu chciała zrealizować wszystkie zaległe od- Ponieważ w przydzielanych ostatnio nie- lk k I 1· których paczkach unrowskich brakowało cze- częta wa a ze :;pe u antami niewątp iwie 
cinki. k 

1 
d 

1 
b t . . , . 

1 
, , d przyczyni się do obniżenia cen tego artykutll 

Niesumienni niektórzy piekarze wycinali 0 a y, . u, ez P_ap.iero_sow, w_ie ~ sposro na wo In m · r ku. 
pracownikow odmow1ło ich przy1ęc1a. W y ył d - · d k często wszystkie odcinki i w zamian za nie da _ l przysz ym tygo mu pos1a acze art 

woli kilka bochenków chleba, twierdząc, że Jak się dowiadujemy, paczki te zostaną 

1 
pierwszej kategorii otrzymają po 2 puszki mle-

odcinki utraciły ważność, gdyż nie zostaną uzupełnione. W tym celu Rady Zakładowe ka skondensowanego. o wqdze 822 gr., era.z 
przedłużone. I rr.aią sporządzić protokóły z wyszczególnie- I sok pomidorowy około 1 kg. na osobę. 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
i .świątecznych - 50 procent drożej. D 08379 
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